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Rada Banku Polskiego aprobuje 
niezmienność polityki walutowej

Warszawa. 15. 10. (Sin.) Dnia 15 bm. pod j  sień br. Po szczegółowym rozpatrzeniu sytu 
przewodnictw-m prezesa Banku Polskiego, acji walutowej, Rada przyjęła jednomyślnie 
p, Byrki odbyło się posiedzenie Rady Ban- decyzję, że powzięte ostatnio prze*, niektóre 
ku, na którym wysłuchano Sprawozdania dy państwa kroki nie wymagają zmiany obec- 
rckcji o działalności Rady Banku za witze-1 nej polityki walutowej w Polsce.
TJV-' ~~ - - - - - -

Rozmowy paryskie ministra Becka
Paryż. 15. 10. PAT. Miu. Beck spędził dziś 

przedpołudnie w ambasadzie. O godz. 12.30 
nliiiistei udał się lat Quai d’Orsay, gdzie zło
żył wizytę francuskiemu mlnisLowi spraw 
zagr. p Deibosowi Rozmowa odu minstrów 
przecaąguęir się do godz. 13.15, t. j. oo chwi
li kiedy rozpocsęłn się śniadanie.

Na śniadaniu, wydanym przez min. Delbo 
sa na cześć min. Becka, "byli obecni premia 
Blum, minister stanu Kamil Chautemps, mi
nister^ finansów Yincent Auriol, minister 
przemysłu i handlu Bastid, ambasador R P.

Bombaj. 15. 10. PAT. Na skutek rozpoczę 
cia budowy świątyni hinduskiej w bezpośre
dnim sąsiedztwie meczetów, doszło do h rwa 
■ ych starć między Hindusami a Muzi tm 

rami. W  starciach. tych było dvróch zabi
tych i około 60 rannych. Policja aresztowa-

Berlin, 15. 10. PAT. Dziś nad ranem w dziel
nicy podmiejskiej Berlina Nowawes wybuchł 
oożar w obrębie zabudowań wielkiej fabryki 
materiałów wełnianych A. Piłach, położonej luż 
obok toru kolejki podmiejskiej. W krótkim cza
sie pużar przybrał olbrzymie rozmiary. Ogień 
przerzucił się również na pobliską przędzalnię 
lnu. Do akcji ratunkowej musiano zwołać wszy
stkie okoliczne oddziały straży ogniowej w Iic/r 
bie 15-tu. Ponadto w akcji uczestniczą liczne 
oddziały policji, S, A. i służby pracy. Płomienie 
zagrażały również położonej w pobliżu objętej 
pożarem fabryki stacji gazowej.

Mieszkańcy wszystkich pobliskich domów zo-

Łukajsiewicz, przewodniczący komisji dla 
spraw zagreoiicznyoh dep. Mistler, podsekio 
taurz stanu w ministenstwie spraw zagr. Vje- 
uot, sekretarz generalny min. spt . zagi Ló- 
ger, radca ambasady R P. Frankowski, se
kretarz ministra spr zagr. Siedlecki oraz 
szereg wyższych urzędników francuskiego 
minisi erstwa spraw zagr.

Po śniadaniu min. Beck miał sposobność 
do przepiowadienia dłuższej wymiany poglą 
dów z premierem BI omem oraz do odbycia 
rozmów z ministrami Chautemps i Auriol

ła kilkadzatsiąl osób. Wśród rsnnych znaj
duje się 3 inspektorów policji brytyjskiej i 
5 policjantów. W obawie przed możliwością 
rozszerzenia się rozruchów, wzmocniono o- 
chmnę policyjną i obsadzono policjantami 
szereg punktów strategicznych.

rzucenia się ognia, który był tak gwałtowny., że 
obecne na miejscu oddziały straży pożarnej mu
siały zrezygnować z tłumiema pożaru, starając 
się jedynie c agi śnieżenie rozmiarów klęsKl. 
Udało się to dopiero po kilkugodzinnej akcji.

Dotychczas nie zdołano określić przyczyny 
katastrofy, która puciągnęła za sobą olbrzy
mie straty materialne, wynoszące ponad milAn 
marek. Objęte pożarem zabudowania fabryez 
ne na przestrzeni 20 tysięcy metrów kwadi ato- 
wych zamieniły się \. dymiące zgliszcza. Jak 
dotąd, ofiar w ludziach nie stwierdzono.

Straszliw y bilans tajfunu
Manilla, 15. 10. PAT. Liczba zabitych wsku

tek tajfnnu, który szalał na wyspie Luzon, w) 
nosi 405 osJb Sądzą jednak, że ostateczna li
czba ofiar wyniesie przeszło 600, a liczba za
ginionych przeszło 500. Ludność obawia się gł» 
du.

Dementi doniesienia Z A T  o szeauiu
Warszawa. 15. 10. (ŻAT) Na zapytanie 

zainteresowanych instancyj syjonistycznych 
w sprawie doniesieni i  o  warunkach przy
dzielenia szedulu na bieżące półrocze, nade
szła odpowiedź, demencująca omawiane do
niesienie.

Paderewski zorganizuje koncerty 
polskie na w ysław ię paryskiej

Paryż, 15. 10. PAT. Bawiącego obecnie prze
jazdem w Paryżu J. I. Paderewskiego odwie
dził komisarz generalny rządu polskiego na 
międzynarodowej wystawie paryskiej w r. 193/, 
prof- dr. Lpch-Nicmojewoiri, prosząc mistrza o 
zainteresowanie się pracami sekcj; polskiej). 
Prof. Niemojenski uzyskał zgodę Ignacego P i- 
derewskiego na objęcie przewodnictwa kdnftte- 
tu muzycznego, mającego na celu zorganizowa
nie polókich koncertów w ramach przyszłorocz
nego festivalu paryskiego, k*óry zgromadzi naid 
Sekwaną najznakomitszych solistów, i najwy
bitniejsze zespoły muzyczne i artystyczne świ i- 
ta.

Litw inow  za trzym ał s!ę 
w  W arszawie

Warszawa. 15. 10. PAT. Komisarz spraw 
zagranicznych p. Litwinow bawił wrczoraj w 
Warszawie przez lalka godzin w przejeździe 
dc Moskwy. Podczas pobytu w Warszawie, 
p. Litwinow odbył rozmowę z ambasadorem 
sowieckim w Berlinie p. Suricem. W  godzi
nach popołudniowych p. Litwinow wyjechał 
do Moskwy.

Boir.ba powstańcza padła 
na statek niemiecki

Madryt, 15. 10. PAT. Z Malagi donoszą, żf 
samolot powstańczy ukazał się wczoraj nad 
miastem, zrzncając dwie bomby, z których je
dna upadła na znajdujący się w porcie statek nie 
miecki. Bomba ta na szczęście nie eksplodo
wała. Ze swej strony samoloty rządowe, któ
rych ba^a znajduje się w Maladze, rozprószy
ły silną kolumnę powstańczą, która straciła 
wielu zabitych.

Krwawa masakra w  Grenadzie ;
Madryt, 15. 10. PAT. Dziennik socjalistyczny 

„Claridad11, ogłasza oświadczenie cztonka par
tii lewicowej, przybyłego z Grenady, jakoby 
poicstańcy rozstrzelali w tym mieście przeszło 
5.000 osób, w tej liczbie słynnego ooetą Gar 
cia Lurca.

Minister wojny U . S. A . cudem 
ocalał w  katastrofie lotniczej

Nowy Jork, 15. 10. PAT. Sekretarz stanu 
wojny Woodring, o mało nie zginął w chwili, 
gdy aamolot, którym odbywał podróż, spłonął 
podczas lądowania v.: Tulsa —  (stan Oklahoma1. 
Uczestnikom lotu udało się opuścić samolot »a 
chwilę przed zniszczeniem g(* przez płomienie

Krwawe walki religijne w Bombaju

Wielki pożar fabryki w Berlinie
stali ewakuowani ze względu na możliwość pr/e-

}
t
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Zagadnienie żydowskie w Polsce
Ustalmy napraća pewne okoliczności. Bez 

polemiki, beznamięrnie, o ile to jest możli
we w naszej sytuacji.

1. Zagadnienie żydowskie istnieje w Pols
ce odrodzonej nie dopiero od chwili ostat
niej deklaracji reprezentantów rz^du pols
kiego W Genewie. Istota tego zagadnienia da 
się krótko ująć w spos5b następujący: Żydizi 
mają w Konstytucji Rzeczypospolitej za 
gwarantowane równouprawnienie. Równou
prawnienie to nie jest jedak w wielu dziedzi 
nach życia realizowane. Żydzi wobec tego 
walczą o pełne, r z e c z y w i s t e  równo
uprawnienie, tzn. o równość obowiązkow i 
praw w żyau. Antysemityzm polski odma
wia Żydom kgo równouprawnienia r z e c z y  
w i s t e g o, a ostatnio domaga się równW 
usunięcia równouprawnienia teoretycznego 
dla Żydów.

To jest wszystko. Wszj stlf ie konrlikty i 
rozbieżności zdań miedzy narodem zydows- 
1 im w Polsce a antysemityzmem w spra
wach konkretnycn, a także w sprawie tak 
ak tualne j ooecme e migracji żydowskiej, wy
pływają jedynie z tej różnicy z a s a d n i 
czej .

2. Zagadnienie żydowskie w Polsce wy
stępuje dEiś w formie i w treści niezwykle 
zaostrzonej. Dowodem tego są nie tylko * ak
ty z dziedziny wypde rania Żydów z ich pozy- 
cyj gospodarczych i społecznych. Wyraźnym 
przejawem zaostrzenia się tego zagadnienia 
jest forma walki antysemityzmu. Wobec ża 
dn°j społeczności w Polcce nie miota się dziś 
u nas takich inwektyw, szyderstw, lneynu- 
acyj jak te, które czytać możemy od pevwi*f- 
go czasu dzień w dzień w polskiej praMe an
tyżydowskiej i w ostatniej, dość bogatej "li
teraturze antyżydowskiej. Metodą tą posłu
gują się obywatele państwa wobec obywate
li tego samego państwa. To jest znamienne. 
Pojęcie bowiem czci żydowskiej u przeciwni
ków naszych i wrogów nie istnieje.

3) Zaostrzenie antysemityzmu w Polsce, 
jest bezspornie rówńież rezultatem wpływów 
jakie w ostatnich trzech latach wywarł i cią 
glc wywiera — hitleryzm. Wypalcie Lii .ko 
100.000 żydów niemieckich w przeciągu 3 
i pół lat, pomoc fhiansowa, jakiej emigran
tom żydwskim z Niemiec udzieliło społe
czeństwo żydowskie w Anglii, w Stanach zje 
dnoczonych pn. Ameryki i Agencja Żydows
ka —  ds iałają na antysemityzm w Polsce za 
chęcająto i sugsiywme —  mimo braku ana 
logii. Aktywna propaganda niemieckiego na 
rodowego socjalizmu, mającego swe je ja- 
czejki także w Polsce, jak na całym świecie, 
podsyca jaszcze bardziej, rożnamiętnia i roz 
pala antysemityzm w Polsce i dodaje mu ak
centów, cbcych rodnimrmu antysemityzmo
wi w Polsce. Newocz, sna teoria rasiatyczna, 
proweniencji niemieckiej —  potępiana i od
rzucana przez katolicyzm —  jest mimo to 
stosowaną właśnie pa zez katolickie ugrupo
wania antyżydowskie jako środek rozpale
nia antysemityzmu aż do łriałośu. Siadem 
dzisiejszych Niemiec akcja wychowawcza bo 
jowego antysemityzmu koncentrowana jest 
wśród młodzieży polskiej, aby zapewnić an
tysemityzmowi pełne rządy w przyszłości.

4. Jest z pewnością wśród narodu polskie
go jeszcze nawet diziś bardzo znaczny od
łam, który w głębi duszy potępia te f  o r m y 
antysemityzmu, widząc w nich z jednej sfcro 
my niebezpieczeństwo zatrucia duszy pols
kiej, a z drugiej —  podstęp polityczny dzi
siejszych Niemiec, zmierzających konsek
wentnie cło przekształcenia życia duchowe
go na] oJów, tak, aby one popadiy w zależ
ność i niewolę „ducha niemieckiego”.

5. Jest z pt wnością wśród tego odłamu —  
drugi, nie tak znaczny, ale z pewnością doić 
liczny odłam, który potępia nie tylko dzisiej
sze f o r j n y  antysemityzmu, ale i sam anty-

I .
semitjzm i jego treść, jako ruch spizeczuy 
z poiską racją Stanu, z religią chrześcijańs
ką, Kulturą polską i etyką.

6. Zaostrzenie zagadnienia żydowskiego w 
Polsce pochodzi także stąd, że dwa ostatnie 
odłamy zajęły, ,z pewnymi wyjątkami, pozy 
eję pasywnej defensywy wobec antysemity 
zmu, a wskutek tego ruchliwa, namiętna i 
w środkach nie przebierająca ofensywa an
tysemityzmu wywołuje wrażenie, jakoby by 
ła wszechwładną w całej Polsce. Wrażenie 
to wzmacnia jeszcze i ten fakt, że wśród 
czynników oficjalnych, decydujących o po
lityce wewnętrznej Państwa na wszystkich 
jego kondygnac jach, u góry : u dołu —  re- 
Pueisentanci dwóch ostatnich odłamów rów
nież zajmują wobec antysemityzmu albo sta, 
nowisko obojętności, albo stanowisko życz
liwej neutralności. Ta okoliczność wzmacnia 
na yyższych i niższych pozycjach oficjal
nych, aktywizm tych jednostek, które soli
daryzują się z antysemityzmem. W reramtar 
cie istmeje u nas oficjalny antysemityzm —  
bez oficjalnego antysemityzmu.

Fakt ten łagodzony czasem enuncjacjami 
oficjalnymi, stanowi w rezultacie z kolei za
chętę dla ani ysermityzmu. J tu zamyka się 
koło: pod wpływam tej zachęty wzraota an
tysemityzm coraz silniej, atakuje cot \z na
miętniej, wciska się w duszę młodzieży pol
skiej, a w pewnych chwilach występuje z 
brzegów jak rzeka bez regulacji i bea tamy. 
Rozrasta się nienawiść i przemienia się w 
psychozę. Osohnik, który rzuca się na sklep 
żydowski, a zapytany przez władzę śledczą 
dląozągpJ^jęrę^iił,^^dąję..
„bo nienawiczę żydów” —  osobnik taM jtest 
wjpaśnjp. Bsycnpzy Ten psychotycz
ny cnaraKter antysemityzmu w Polsce, roz
niecony dopiero ostatnio przez hitleryzm do 
niebywałej siły jest największym utrudnie
niem. poważnego i rozważnego traktowania 
całego, skomplikowanego zagad lienia zyduw 
skiego w Polsce.

/Je zagadnienie to mimo wsrzystko wyma 
ga rzeczowej analizy. Polityka nigdy nie a- 
finnuje etanów złych, lecz stara się zmienić 
je na lepsze i uzdrowić. Publicystyka jest, 
naszym zdaniem, w jej najgłębszym "radeniu 
i powołaniu społecznym, narzędziem i środ
kiem właśnie tak pojętej polityki i dlatego 
jest naszym obowiązkiem mimo tuk wielkich 
trudności usiłować dotrzeć do tiaszego prze
ciwnika, aby go przekonać. Z pewnością nie 
uda się to aaiaz. Może nawet nie jutro, ale 
zwolna rezultat ten może nastąpić. Nie ma 
bowiem kapitulacji dla żywego narodu. Za

taki się ur ażamy. Istnieje tylko walki trwa: 
ła, konsekwentna, cierp'iwa, •cLoćby się drtó 
wydawaaa tak beznadziejną, jak nią alę wy
daje. Nie ma kapitulacji dla uarooti, tak za-* 
hartowanego cięgami dziejowymi jak nasz. 
Podkreślamy to bez pychy, bez wynkałoeci, 
ale w spokojnej świadomości naszych praw 
ludzkich i obywatelskich jako członkowie 
narodu, który —  niechby tam Tfa.lii.mn.iat.n- 
rzy imienia żydowskiego głosili i pisali, co ży 
wnie chcą —  w dorobku cywilizacji i etyki 
ludzkiej stał i stać bęaz?e w o d u c z u  bezstron 
nego trybouału w p»erwsizycn szeregach 1l£- 
dzkości —  mimo naszych bezspornych wad 
Któryż naród wolny jest od wad? Wystar
czy zaś uszeregować wady jakiegokolwiek 
narodu, złączyć je w łańcuch i pomieść do 
rzędu istoty i charakteru danego narodu, 
aby zeń mimo jego zalet uczynić —  diabła- 
Ta metoda jest w stosunku do nas szczod
rze stasowaną przez teoretyków i prakty
ków antysemityzmu.

I jeszcze jedno. Można nam wierzyć lub 
nie. Traktujemy zagadnienie żydowskie w 
Folsce nie tylko pod kątem widzenia żywot
nych potrzeb naszych, jako obywateli pols
kich narodowości żydowskiej, ale i pod as
pektem interesów Pańswa Polskiego i tym 
interesom jesteśmy na równi z innymi oby
watelami zawsze gotowi także siebie podpo
rządkować. Antysemityzm w Polsce pragnął 
by swoją działalnością i luenawiśeią podwa
żyć w nas ten oczywiety i pozytywny stosu
nek do państwa.

Mimo iż dzień w dzień .'Jesteśmy przez, an
tyżydowską część społeczeństwa . pałakżego. 
dotldWie wantewi cw: nas.zym samopoensrói 
ludzkim, obywatelskim, żydowskim, ranieni 
głęboko —  a odczuć to potrafi tylko ten, ktc 
jeszcze nie zapomniał o własnych ranach i 
krzywdach —  mimo, iż coraa cięższą musi
my staczać walkę o byt jako Żydzi, uumo to 
istnieje w nas dążność do nie emocjonalnego 
rozpatrzenia *&gudnlenia, które nazywa się 
„żydowskim''.

Zru idziemy dziś resonas może u nie wielu.
Ale i to warto
Wierzymy bowiem w to, ze dzisiejsza fala 

antysemityzmu nie jest ostatnim słowem na 
rodów w stoBurku do nas. Wierzymy w to, 
że i ta fala nas nie zmyje, jpk nas nie zmyły 
poprzednie. Będziemy przeto nadal walczyć 
o swoje prawa.

Na czoło konkretnych zagadnień żydows
kich w Polsce wysunęła się ostatnio sprawa 
emigracji żydowskiej. Jej poświęcimy kilka 
uwag w następnym artykule.

„Londyn nie myśli o ograniczeniu praw 
żydowskich w Palestynie"

Paryż. 15. 30, (J) W  artykule wstępnym, 
zamit szczonym w paryskim „Tempa”, oma
wia ten najpoważniejszy dziennik francuski 
zagadnienia pali stjrńfckie, po oficjalnym pro 
klamowaniu zakończenia akcji strajkowej 
przez Arabów.

—  Deklaracja Balfoura —  pisze „Temps” 
która nakłada na Angli obowiązek stworze
nia Żydowskiej Siedziby Narodowej w Pale
stynie, pozostaje w mocy. Po olbrzymim wy
siłku Żydów w kierunku osiedlenia się w 
kraju swych cjców, byłoby rzeczą trudną co 
fnąć te przyrzeczenia, jakie im dane zostały 
tym bardziej, że wytrwałą pracą i dużym za 
sobem środków pieniężnych, stwoizyli oni 
efektywnie w Palestynie nowe warunki pod 
pomyślny rozwój ekonomiczny lrraja.

Anglia więc będzie musiała cierpliwie i 
spokojnie zastanowić się nad rywalizacją 
dwóch narodów, osiadłych w Palestynie i

znaleźć formułę, któraby umożliwiła im zgo- 
dhwe współżycie. Nie będzie to rzeczą łatwą, 
a zadanie jakiego podjęła się Anglia z tytu
łu mandatu, będzie zawsze bardzo delikatne

Londyn nie myśli o tym, by zamiło
wać tc, co żydom rosiało przyznane, 
ani nie ma zamiaru ograniczyć imig
racji żydowskiej do rozmiarów, któ- 
reby przemieniły rozwój żydowskiej 
Siedziby Narodowej w coś iluzorycz
nego.

Ale w pewnych kołach brytyjskich istnie
je tendencja, by nie dor»r~wadzać /rabów  
dc rozpacry. Poza tym w tvch samych ko
łach przejawia się obawa, usprawiedliwiona 
czy też nie, by nattływ wielkiej liczby Ży
dów pochodzenia niemieckiego nie; mógł a 
czasem prcyczynić się do zagrożenia (?) 
wpływów brytyjskich w Palestynie.
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Hasło
całej

Faktyczne równouprawnienie jedyną realną drogą załatwienia sprawy żydow skiej w  Polsce
Warszawa, 15. 10. W ubiegłą środę odbyło się 

pod przewodnictwem dr. Roemarina kolejne po
siedzenie władz Żydowskiego Komitetu Gospo 
dar czego dla omówienia całego szeregu spraw 
bieżących, m in. zagadnienia bezrobotnych Ży
dów, w związku z powołaniem do życia Ogólno
polskiego Komitetu Pomocy Bezrobotnym, 
sprawy akcji o prawo do pracy, projektu zwoła 
nia Żydowskiego Komitetu Gospodarczego ud

Przed przystąpieniem do obrad sekretarz ge
neralny komitetu, red. S. Wołkowicz złożył 
wniosek o natychmiastowe omówienie przed po
rządkiem dziennym, sytuacji ludności żydow
skiej w kraju w związku z ostatnią dyskusją pu
bliczną i hasłami emigTaoji przymusowej, su
gerowanymi nie tylko na terenie wewnętrznym, 
lecz i na forum międzynarodowym.

Dyskuoję na temat wysuniętego wniosku za 
początkował dr. Rosmarin, który mówi z obu 
rzemieni o ostatnich enuncjacjach na temat „e- 
wakuacji", opuszczenia kraju przez Żydów i wy
raża przekonanie, że taka jest opinia całego 
społeczeństwa żydowskiego. Sposób traktowa
nia w ostatnim czasie zagadnienia żydowskiego 
w Polsce, przypomina zupełnie proceder han
dlu żywym towarem. Jest rzeczą nie slychaną, 
by mówić tak o własnych obywatelach, jak się 
ostatnio mówi o Żydach. Mówi się o konieczno
ści emigracji wielkich mas, wytwarza się psy 
icbozę, nie mając ani terenów emigracyjnych, 
ani też możliwości finansowania tej emig-razji 
Konieczność opuszczenia kraju przez Żydów 
mo-tywuje się momentami gospodarczymi, ata
kuje się żydowskie sfery gospodarcze zupełnie 
niesłusznie i bezpodstawnie. Opinia żydowska 
musi zareagować w sposób zdecydowany na o- 
statnie enuncjacje zarówno polityków żydow
skich jak i rzeczników hasła „ewakuacji" Ży- 
-dów, rekrutujących 6ię z pośród społeczeństwa 
polskiego. Ponieważ ostatnie enuncjacje na fo
rum międzynarodowym zawierały poza momen
tami natury politycznej również motywy gospo
darcze, Żydowski Komitet Gospodarczy winien 
zająć w tej sprawie stanowisko stanowcze i dić 
wyraz opinii skonsolidowanych żydowskich sler 
gospodarczych,

Dr. Schipper zaznacza, że wszystkie ostatwe 
wystąpienia na temat przeludnienia w kraju i 
konieczności emigracji, mają raczej podłoże po
lityczne, w każdym razie dyskusja emigracyjna 
jaka się toczy w Polsce, z tendencją państwu- 
wą w kierunku przyspieszenia tempa emigracji 
Żydów jest chyba pierwsza w dziejach. W XVIII 
wieku kwitł handel żołnierzami, ale miało tu 
miejsce w systemie feudalnym. Państwa współ
czesne, chcąc ingerować w sprawie emigracji, 
Strarają się przede wszystkim o tereny, a na
stępnie dążą do wykwalifikowania i przygoto

wania ich do warunków ekonomicznych w kraju 
imigracyjnym. Niestety u nas o tych wszyst
kich sprawach nie myślano, wszelka zaś inicja
tywa ze strony żydowskiej spełzła na niczym.

W  dalszej dyskusji, w której wzięli udział sę 
dzia Kohryner, adw. Zundelewicz, inż. Zajdc- 
man„ prezes Mazur, sędzię Frieda, radca Mhhl- 
stein, dyr. I. Giterman i inni. Podkreślono ko
nieczność wystąpienia wobec opinii z deklara
cją, któraby dała wyraz stanowisku żydowskich 
kół gospodarczych w sprawie ostatnich emuu- 
cjacyj co do rozwiązania sprawy żydowskiej w 
Polsce. Niezależnie od żydowskich kół polity
cznych sfery gospodarcze muszą zabrać gł <s, 
by sprostować wobec opinii wynurzenia, które 
przedstawiają w niewłaściwym świetle rolę go
spodarczą Żydów na tle ogólno-gospodarczym 
kraju.

W  wyniku dyskusji Żydowski Komitet Gospo
darczy uchwalił jednomyślnie następującą de
klaracją:

Wobec toczącej się dyskusji w sprawie ludno
ści żydowskiej i wskazywania na emigrację ja
ko na jedyną drogę do rozwiązania kwestii ży
dowskiej w Polsce, Żydowski Komitet Gospo
darczy skupiający w sobie przedstawicieli wszy
stkich żydowskich sfer gospodarczych i repre
zentujący żydowską myśl gospodarczą w Po.- 
sce, czuje się w obowiązku do złożenia wobec 
opinii publicznej naatępująego oświadczenia:

Urodzeni na polskiej ziemi, spehiiając swe 
obowiązki obywatelskie, składając na rzecz 
Państwa narów,-i z wszystkimi obyumtelami 
daniny z krwi i mienia, żyda  w Polsce są oby
watelami równorzędnymi, uprawnionymi do 
pomocy i opieki ze otrony Państwa, rówrur 
miernego korzystania z dóbr tej ziemi i równych 
praw we wszystkich, dziedzinach życia pań- 
stwowego. Sytuacja gospodarcza ludności ży
dowskiej jest ściśle z wiązana z ogólną sytuacją 
kraju i polityką gospodarczą Państwa, a po
prawa bytu gospodarczego ludności żydour 
skiej jest jednym z jego wewnętrznych proble
mów.

Ludność żydowska nie może wziąć pod uwa
gę utopijnych inspiracyj opuszczenia —  ce
lem zrobienia miejsca dla innych —  ziemi pol
skiej, na której żyje od blisko 1000 lat, nad 
której rozwojem gospodarczym i kulturalnym 
uj ciągu długich pokoleń z całą swoją energią 
twórczą współpracowała, i do której narówm 
z innymi jej mieszkańcami jest przywiązana i 
równe ma prawa.

Nie zaprzeczając całkowicie istnienia potrzeb 
emigracyjnych, które odczuwane są zresztą w 
culym szeregu krajów, nawet takich, w których 
odsetek Żydów jest minimalny albo zgoła rów
ny zeru, odczuwając colą wdzięczność za wy
stąpienia dyplomacji polskiej, mające na wzglę
dzie poparcie wysiłków, zmierzające do odro
dzenia narodu żydowskiego w Palestynie, nale
ży stwierdzić, że odnośnie do Polski kwestia e- 
migracyjna jest ogólnym problemem natury de
mograficznej, a nie wyłącznie żydowskim doty 
czy ona bowiem wszystkich odłamów ludno
ści w Państwie, które w czasach przedwojen
nych ,a nawet już w odrodzonej Polsce dały 
setki tysięcy wychodźców.

Z uwagi na historyczną rolę kupiectwa ży
dowskiego w Polsce, które było i jest w uńel~ 
kiej mierze jeszcze po dzień dzisiejszy pionie
rem polskiego handlu i eksportu, Żydowski 
Komitet Gospodarczy stwierdza, że ujemna o-

cena żydowskich placówek handlowych jest 
wysoce krzywdząca dla żydowskiej warstwy ku
pieckiej i zgoła nie zasłużonym zarzutem.

Nie negując faktu ciężkiej sytuacji ekonomi
cznej ludności żydowskiej, która jest zresztą 
w dużej nuerze rezultatem specyficznej poli
tyki gospodarczej wobec mas żydowskich, wy
pada przypomnieć, że w zmaganiu się z nędzą 
ludności żydowskiej i w poszukiwaniu dróg do 
uzdrowienia żydowskiego organizmu gospodar
czego, przedstawione zostały niejednokrotnie 
właściwym czynnikom zarówno przez Żydow
ski Komitet Gospodarczy, jak przez inne cen
tralne żydowskie instytucje społeczno • gospo
darcze projekty i wnioski, dotyczące wszel

kich dziedzin życia gospodarczego, zawierają
ce plan pomocy konstruktywnej i przewarstwo 
wienia mas żydowskich w Polsce. Wszystko to 
jednak zostało bez echa. Uzdrowienie zaś go
spodarcze tak poważnego odłamu ludności kra
ju, jakim jest ludność żydowska, może nastą
pić tylko przy jaknajczynniejszej pomocy i 
wsp ółdziałaniu ze strony Państwa.

..u o i owtu uprawnienia jest hasłem całej

C O  W IE C Z Ó R  

SM W pOM U

POCÓZ z a b i e g i  k o s - 
METYCZNE ł UŻYWAJ 
M YW A PAlMOLIVE, 
WYRa IIAN EGC. NA  
OLEJKU OLIWKOWYM.

GDYIYM  MIA
ŁA TAKA JAK 

TY CERĘ, 
WSZELKIE 

ZABIEGI KOS
METYCZNE 

BYŁYBY 
ZBYTECZNE...

d w a  Za p r o s z e n i a  n a
DZISIEJSZY WIECZÓR ł  
TO ZA DUŻO. DZIŚ WYJ- 
D E Z  JEDNYM , A  JUTRO 
Z DRUGIM.

lt łiljony kobiet z zacnwytem korzysta z cu- 
downycb właściwości mydła Palmolive, 

przeprowadzając w domu tak prosty zabieg kos
metyczny. Rano £ wieczorem masujcie twarz, 
szyję J ramiona obfitą pianą mydła Palmolive. 
Spłóczcle ją najprzód ciepłą, a następnie zimną 
wodą; to wszystko Ta delikatna piana prze
nika głęboko do porów i uwalnia je od brudu. 
Mydło Palmolive, dzięki olejkowi oliwkowemu, 
użytemu do jego wyrobu ożywia skórę i na
daje • jej młodzieńczą świeżość. Cera Paul 
odznaczać się będzie niezrównanym czarem. 
Mydło Palmolive kosztuje tak niewiele, że 
miljony kobiet używa go również do kąpieli.

/
P A L M O U V E J
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ludności żydowskiej w Polsce, którego bronić 
ona będzie solidarnie z całą energią, widząc w 
faktycznym równouprawnieniu i dopuszczeniu 
Żydów do wszystkich gałęzi życia gospodarcze
go i państwowego jedyną realną drogą do za
łatwienia sprawy żydowskiej w Polsce, co leży 
w interesie ogólno * państwowym.

Wobec trapiącego nasz kraj kryzysu i wo
bec wielkich zadań, przed którymi stoi pań
stwo w tej chwili wielkiej odpowiedzialności 
historycznej, nie-podpal obywateli na różne 
kategorie i nie-realne hasła uzdrowienia jed
nych kosztem drugich, ale jedynie konsolidacja 
wszystkich odłamów ludności i ich wspólny i 
zgodny wysiłek zapewnić może Państwu rozwój 
gospodrczy i potęgą ,
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MOJE SPOTKANIA Z VENIZELOSEM
(Notatki z  pamiętnika)

i.
VENIZELOS DOCZEKAŁ SIĘ SATYSFAKCJI 

Rehabilitacja w po. ę. —  Mądry k. ok 
młodego króla. —  Czego dowiodły wy
boryf —  Partia liberalna. —  Opozycja 
I enizelota. —  Poprawa w Grecji. —  

Nadzieje przywódcy.
Los zrządził, że Elrutoroa Venizelos nic :;r- 

kończył swej cudownej, pełnej napięcia i sęo- 
rączkowego działania egzystencji % piętnem wy 
gaańca na czele i w cieniu sromotnej klęski.

Nowy król grecki, Jerzy II, suu sobie pogra
tulować może do powziętej decyzji, by w porę 
rdzielić pełnej amnestii oswobodzicielowi Krz
ty, by przywrócić mu wszystkie te honory, ja
kich pozbawiono tego wielkiego Greka, za ka
rę z jego rewolucyjne grzechy. Wyniki ostar- 
nich wyborów dowiodły, ze iJee, o które wal
czył przez całe życie Eleueoros Venizelos, pełne 
są leszcze siły i żywotności, żc nie rozwiały się 
wcaie, jak to głosili jego przeciwnicy. Partia 
liberalna wyszli. z wyborów jako jedna z najad- 
niejszy h w kraju, ponieważ, na rozkaz króla, 
wybory odbywały się w atmosferze swobody.

Zmarły przywódca ludu mógł w ostatnich 
chwilach życia obserwować jeszcze, jak twerzy 
się tjeduoczenie wielkich ugiupowań dlj dobra 
ojczyzny, pod okiem monirebii, której był pr-;°. 
ciwndkiem tylko ze względu na jej błędy i nie
domagania. W istocie bowiem on sam zgodził 
się i przyczynił się do restytucji monarchi’ , 
Wpływem, jaki wyw ic*ul na pewn~ elementyr  •• *'■* • • r* .<■ a.t fi.'*w^Urecji.

Uważał swą polityczną Jznłąlńosc za skoń
czoną po zapoznaniu się z młodym, królem i po 
stwierdzeniu, z jaką energią ten młody władia 
ujął w swe ręce lejce konstytucyjnej monarchii, 
i z jaką odwagą przeciwstawił się tym, którzy 
chcieli wciągnąć go w odmęt partyjnej polity 
ki i różnych knowań, których przewodnią ipy 
ślą była zemsta.

Venizelos marzył o tym, że nastąpią czasy, 
w których ogólne uspokojenie całkowicie za 
trze pamięć o osobistych walkach, a wtedy oa 
zaowu wycofa się do swej ojczystej ziemi, by 
tam zakończyć życie, jak patriarcha wśród jlznj 
ci swych i przyjaiciól.

Stare serce jednak było osłabione, przemę
czone długotrwałymi bojami i zamilkło właśnie 
w tym czasie, kiedy Grecja wyzwoliła się z we

wnętrznych warni i przypominała sobie, że Ve- 
nizelo* przez lat 50 bez przerwy walczył o wol
ność, o szczęście i o wielkość swej ojczyzny.

Grecja, która była właściwą istotą, właści
wym celem życia zmarłego Venizelosa, nie bę
dzie v,ięv musiała wiecznie być dręczona wy
rzutami sumienia, że zatruwała ostatnie chwile 
żytcia tego, który dla niej żył i walczył. Nim 
oczy swe przymknął na zawsze, mógł jeszcze 
stwierdzić, że ojczyzna nie wypiera się go, że go 
rozumie. Na tę satysfakcję zasłużył \ eiiizoło* 
i tę satysfakcję zdobył.
MŁODOŚĆ I PIERWSZE W.ALF.I

Stuaia i zawód. —  Venizeios posłem.
—  Problem Krety. —• Autonomia.

Elcuferos Venizelos urodził się na przedmie
ściu Kandii, na wyspie Krecie, 23 sierpnia 186*. 
Rodzina jego wywodziła uię z wielce poważa
nych obyWaieli ateńskich, którzy przybyli na 
Kretę w r. 1770 Jeden z jego przodków brał 
udział w walkach o wolność.

Venizelos odbywał studia w zagranicznych 
uczelniach, ukończył ześ studia w Atenach w 
r. 1887, jako doktór praw, po czym zainstalo
wał się w Kandii jako adwokat.

Kiedy, po ukończeniu studiów, powrócił na 
Kretę, miały miejw.c niezwykle burzliwe wy
bory do sejmu krajowego. Kreta była wówssas 
jeszcze prowincją turecką, posi idala jednak cos 
w rodzaju własnego parlamentu. Do tego właś
nie parlamentu wybrany został Venizełos w 
marcu 1889. Jednakowoż już w krótki czas po
tem zmuszony byt ncicc do -Cuty*. Turo** Lv 
wiem wysłała odd stały "Wojtka, ce|fcjn przerwa
nia obrad parlamentu, a ludność Krety obawia
ła się napadu ze strony tureckiej. W czasie te
go wygnania uzupełnił Venizeios swe prawni
cze i polityczne wykształcenie, opanował czte
ry główce języki europejskie i zaczął propago
wać ideę stworzenia ruchu wyzwoleńczego na 
Krecie.

W Ater-ach zwracać zaczęto uwagę na tego 
nowego rewolucyjnego przywódcę, który jest 
bezustannie aktywny. Już wówczas zdobywać 
sobie po-Ĉ ął uznanie jako mówca, władają cy 
różnymi dialektami greckiego języka. Nikomu 
jednak się nie śniło, że ten młody Kreteńczyk 
stanie się kiedyś jednym z największych męż -w 
stanu zachodniej Europy w okresie powojen
nym.

Venizeloe posiadał dwie rzeczy: wolę i inte
ligencję. Szybkc pojął, że problem Krety jest 
zagadnieniem, które obchodzi nie tylko Turcję 
i Grecję, lecz że wszystkie mocarstwa są w tej 
sprawie zainteresowane. By coi zdziałać, uilo* 
żalo posiąść zdrowy rozum, dużo zręcw .„ci i 
du*o taktu, czyli to, czego dawniejsi radykalni 
rewolucjoniści, na., ni i gwałtowni, nie posn* 
dali. Droga do międzynarodowej polityki pro
wadziła wówczas przez różnych admirałów. Mo 
wią, że ówczesny admirał francuski oburzony 
był na „tego przeklętego Venizelo*a“ . Admirał 
włoski, CanameiG, również wytrącony był z rŚw 
nowagi tym „patriotycznym s«.lcń»trwemk‘. Na 
to jednak odpowiedział mu „młody Kreteit- 
czyk“  Yenizelos: Gdyby nie patr.otycane sza
leństwo, nie byłoby wogóle Włoch, nie byłoby 
floty włoskiej, a Wasza Ekscelencja nie byłaby 
admirałem. Ta różnica zdań zakończyła się też 
ostatecznie bardzo intymną przyjaźnij Po kil
ku latach stał się Venizelos oajl liższym zau/a- 
nyin admirałów, a każdy z tych wilków mors
kich wierzył, iż uda mu się zdobyć Kretę di* 
swojegc państwa. Tymczasem jednak przye"* 
tował Veniłelos —  autonomię Kiety.
AUTONOMICZNA WYSPA KRETA

Współpraca z ksiąciem Jerzym. >—  Za
targ o koncesje. —  Problem wolnych 
wyborów. —  Walka l enizelosct z ro

dziną królewską.
Kiedy książę Jerzy przybył na Kretę w cna* 

rj»ktfe£z.ę Wy*<*kiępo Komicacn, v enizclus siał 
Się jogv doradcą pi«wnym. W Grecji. pełno uy- 
ło z agrjtpicęnycn agentów, którzy tu, jak óagiś 
w Turcji, starali się o koncesje. W tej sprawia 
odznaczył s.ę Venizelos roztropnością i dzielno
ścią. Ale ściągnął na siebie gniew prywatnego 
sekretarza księcia Jerzego, o straszliwie długim 
nazwisku Papodiamamtopuloe i niejakiego Koi* 
durasa, który był tajnym emisariuszem angi ni
skiego konsulatu. Orientacja Vemizedosa byli 
raczej profiaucuska. Politycznie dążenia jego 
szły w kierunku zdobycia dla Krety prawa sa
modzielnego wyboru księcia. Dynastia była te 
mu przeciwna i usunęła Venizek>sa z zajmowa
nego stanowiska. Jednakże w wyborach z r. 
19U1 Venizelos odniósł zwycięstwo, zdobywając 
na 64 miejsc w parlamencie —  54 dla siebie. 
W dwa lata potem większość uzyskał wpraw
dzie książę Jerzy, ale po upiywie dalszego dwu-

J . C. K LO T Z E L

RACHEL NA STRAŻY
„...A  dlaczego wdziewa«z gruby płaszcz, 

imaHe (mamusiu)? Jest przecież tak ciepło!'* 
Kacimi zapina płaszcz. Po jego kroju mużna 

poznać, że jest to stary płaszcz żołnierski; k.t > 
wie, który towarzysz nosił go ongiś w okopach 
podczas wojny światowej? Teraz noszą go kr, 
biety z kwucy, odbywając straż nocną na wie
ży wodociągowej.

„Tu na dole jest ciepło, drogie dziecko, ale 
na szczycie wieży wieje zimny wiatr. A  teraz 
musisz iść spać, Riwke*le. Kiedy muszę myśleć 
o tym, że nie śpisz, nie mogę porządnie pełnić 
□traży. Śpij, Riwke‘le...“

Dziecko spogląda na nią: „A  gdde je**, ab- 
ba le (tatuś) dzisiaj? Czy muszę pozostać sa
ma?44

Rachel tłumi westchnienia: „Ojciec pracował 
cały dzień, jest bardzo /męczo-ny. Ale musi 
Spać w stajni przy koniach. Bo jeśli przyjdą 
Arabowie... Wiesz przecież, co ma»z zrobić, 
kiedy zacznie się strzelanina?*4 

„Tak41, odpowiada Riwke4Ie żywo. „Wstanę 
szybko i zarzucę okrycie i wloże sandały. Po
lem położę się pod łóżko i zaczekam, aż Sara

zaprowadzi mnie do dziecińoa. I nie wolno 
mi odkręcić światła!44

„Dobrze, Riwkeie. A teraz śpij, aby imo 
(mama) mogła dobrze strażować44.

Dziecko kładzie się posłusznie. Rachel po ery 
la się i całuje córeczkę. Po chwili opuatita 
szybko pokój...

• • *
Z kuchni wydają jej termos z wrzącą kawą. 

Następnie kroczy przez plar między barakau ! 
w s.ronę wieży. Kwnca jak gdyby wymarł-, nie 
widać światła, ui« dychat glonu. RacLe! stara 
się stąpać bezszelestnie, wchodząc na wąską że
lazną drabinę. Stara się nie spoglądać hu gó
rze; odczuwa zawszt- zawrót głowy na widok 
olbrzymiej ciemnej masy żelaznego wodocią
gu, który spoczywa nad jej głową jak szczyt 
gól Jki. Wreszcie staje na platformie, przez wąs
ki otwór bwlumrady, utworzonej z  worków pias 
ku wchodzi na płaski dadb wieży.

„Szalom, Rachel!44 Słyjzy cichy szept i cień 
ludzki zjawia cię przed tną.

„Szialum, Miriam! Jeat coś nowego?44
„Nie. Noc jest bardzo ciemna. W obozie 8e

dainów przed pól godziną szczekały psy...*4 
M.rian wręcza Pachei lunetę i ciężki pisto

let na rakiety oraz trzy ładunki „czerwonego 
światła '. Później znika bez szelestu za otworem 
Rachel pochyla sij nad workami z piaskie/n. 
Chciałaby zawołać do towarzyszki: . Zaglądnij 
do Riwke4le!44 Ale Mi-iam ma dwoje dzieci, któ 
rych nie widziała przez cal) dzień. A o 5-tej 
nad ranem musi znów udać się do pracy...

W środku okrągłego dachu stoi coś w: roil'.a 
ju prymitywnego krzesła obrotowego, które o- 
braca się w żądanym kierunku za lekkim na- 
ciśnieniem nogi. Kjc siedzi na nim, może ponad 
ścianą z worków piasku obserwować okolicę. 
Na oparciu leżą słuchawki telefonu polowegu 
zaś z prawej strony zuajduje się guzik dzwon
ka. Rachel nakłada słuchawki i naciska guzik.

„Ma jesz I"  (Co eię stało) —  odzywa się glos 
z posterunku policyjnego. „Co słychać?44

„Tu mówi Rachel. W tej chwili zluzowałem 
Miriam. Skontroluj dzwonek!4* Po chwili sły
chać brzęczenie, telefon funkcjonuje bez za
rzutu. Rachel siada i kładzie ciężki pistolet 
obok siebie... i i

Panuje ciemność i mil-zemc. Wiatr górski 
świszczy monotonnie. Księżyc wzejdzie dopie
ro nad ranem, na czarnym aksamicie niebios 
połysk ją gwiazdy. Rachel powoli .wprawi* 
krzesło w ruch obrotowy. Z lunetą przy oku
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może byt dniem przełomowym w Twoim życiu.
W tym dniu rozpoczyna sio

ciągnienie l-ei klasy 37-el Loterii.
Zakup natychmiast Twój szczęśliwy los

w słynnej kolekturze

BRACIA SAFIER
Kraków, Rynek Gł. 6.

Ogólna suma wygranych wynosi 24,570.000 z ł .
Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą. — Komo P. K O. Nr. .414.400.

letniego oL.ean, znów górą był Venizelos i uzys 
kał, że zamiast księcia Jerzegc, zarządcą Krety 
stał się gre ki mąż etanu, Zaimis. Powiadają, 
iż król Konstantyn uigdy tego VenizeIosowi nie 
mógł przebaczyć.

Nie możemy wdawać się w szczegółowe opi
sy działalności Venizeloaa na Krecie, od tej 
chwili, w której wraz ze swą paitią w r. 1905 
wyooral sii* do małego miasteczka Therisa, po
łożonego niedaleko jogo miasta rodzinnego, 
gdzie założył rząd trójo6obowy, który w miesią
cu marcu proklamował przyłączenie Krety dc 
G.ecji.

W r. 1908 stało się to faktem. Kreta została 
Częścią Grecji, a Venizelos —  premierem nowe 
go rządu. Pierwszy okres jego życia dobiegł 
końca.
W  PARLAMENCIE 'ATEŃSKIM 

Venizelos w Atenach. —  Skutk. kląski. 
— Ministerstwa zmieniają sią. —  Suk

ces Venizelosa.
Skoro tylko Kreta stała się grecką prowlu- 

cją, Venizelos opuścił Kandię i osiadł w Ate
nach jako adwokat. Naturalizowany był już od 
lat 10-ciu. Dzięki roli, jaką odegrał na K re ii, 
w krótkim czasie zdobył olbrzymią popular
ność w Grecji, i przypadła mu w udziale pierw, 
ezorzędna rola w stolicy państwa.

Klęska Grecji w wojnie z r. 1897 wywołała 
niebywałe rozczarowanie Ludność obwiniała 
dynastię, iż nie spełniła swej funkcji i że ona po 
nosi winę za dezorganizację armii. Jeden z puł
kowników stworzył wówczas ligę wojskową, któ 
ra utrąciła gabinet Ralliso. i powołała do ży
cia nowy rząd, na którego czole stał Mawra- 
inichalis.

Powszechne wybory miały zadecydować o 
składzie parlamentu, do którego i Kreta mia
ła wysłać swoich przedstawicieli. Wielkie m o
carstwa europejskie nie wyraziły na to jeszcze 
oficjalnej zgody Kreta jednak dopominała się 
o swe prawia, wobec czego Venii.elos wybrał 
się tara, by uspokoić umysły i by zyskać na 
czasie. W cza»ie samych wyborów odbywał po 
dróż po Europie, nie chciał bowiem być wmie
szany w walkę wyborczą. Niemniej jednak zo
stał wybrany przy poparciu ligi wojskowej ja 
ko poseł z Attyki. Turcja złożyła wówczas pro
test przeciwko temu, argumentując, że prezy
dent Krety nie może być posłem do parlamen
tu ateńskiego. W powietrzu zawisła gorźba woj 
ny. VenizeLos zrzekł się swego urzędu, na Kre
cie, a Grecja wysłała speęjalny okręt, pięknie

PODZIĘKOW ANIE
WPunii DROWI EDWARDOWI MACHAUFOWI 

za trafną diagnozą i szczęśliwe przepowodzenie o- 
peracji gardła u naszej córeczki oraz za ojcowską 
opiekę serdecznie dziękuje.
8150 JÓZEF TEUFEL Z ŻONĄ.

udekoronowany, by sprowadzić Venizelosa do 
parlamentu. Przyjęcie ugotowane mu pr^ez lud 
ateński duła 19 października 1910, było wprost 
imponujące.
NAS7A PIERWSZA ZNAJOMOŚĆ

Przerwa w działalności. —  Wydarze
nia na polu walki •—  Moje spockanie 
z Venizelosem. —  Venizelos interesuje 

sią Beaconsjieldem.
Ledwo przystąpił Venizelos do reorganizacji 

państwa, wybuchła pierwsza wojna bałkańska 
(października 1912 —  styczeń i913)- Nowy szef 
greckiego rządu znalazł się w bardzo trudnej 
sytuacji. Można było już wówczas mieć jak 
gdyby przedsmak późniejszej wojny światowej.

Venizeloe rozwijał działalność w Sałonikicii 
w Bukareszcie, a zawsze i wszędzie cecho wała 
go niezwykła jasność i precyzja myśli, —  obok 
tego zaś kontrola własna i daleko posunięta 
ostrożność. Przez chwilę unosił się, potem jed- 
nak tłumił gniew w sobie i znów czarował

swym wspaniałym humorem i swą żelazną la- 
giką-

W owych czasach, w r. 1914, z początki eu 
czerwca, przebywałem na wyspie Krecie i zwie
dziłem także miasto Kandia (właściwie w związ 
ku z literacką pracą o znanym pisarz^ Jaszar 
xni‘Eandiaj. Mieszkała tam mała grupka Ży
dów, której chaćham, Rabbi Jiochak, Żyd «tV- 
ayjsdci z wyspy Rod o ., był korespondentem 
„Hacefiry“ . Zarówno on, jr i  i inni, opowiada 
Ii mi cuda o ich narodowym bohaterze, doda
jąc do różnych innych zasług jego, też v tę zi 
sługę: jfe rt przyjacielem Żydów.

Tam też poraź pierwazy spotkałem Venizelo- 
sa. Zajmował skromne mieszkanie w budynku 
magistratu Swą spiczastą bródką, narzucaną 
peleryną, czapką na głowie, sękatą laską w rę
ce, a przede wszystkim -wym ostrym, omaiże 
kłującym wzrokiem, rubił wówczas wrażeni? 
malarza. Coś jak gdyby Herman Struck w ano- 
dych latach. Przyjął mnie przed domem, a po
tem zaprosił dc wnętrza. Rozmowa była wproot

obejmuje spojrzeniem okolicę, powierzoną jej 
pieczy. Nie widać nic stałego tylko ciemne c:e- 
nie. Ale Rachel zna dokładnie okolicę. Ta wiei 
ka, zamazana, ciemna powierzchnia, to szkółka 
drzew, gdzie rosną drzewa cytrusowe. Tam, 
gdzie plantacja styka się ze ścieżką polną, leżą 
dwaj obcy towarzysze, którzy przt d trzema 
dmami przybyli w charakterze policjantów 
mooniczych z Teł Awiwu. Tam na prawo ma
ły, jaśniejszy punkt —  to biała studzienka, gdzie 
stoi Kub en, 17-toletni młodzieniec, który przy
był przed rokiem z Niemiec. OLok niego stoi 
czarna, dzika Malka, pochodząca z gór kau
kaskich i która za żadną cenę nie zamieniłaby 
swego inkrustowanejo srebrem pistoletu na 
nowoczesną broń. Zaś na lewo ciemny kwadrat 
—  to stajnia, gdzie śpi jej mąż Szlomi >, któ»y 
przez 10 godzin siedział na żniwiarce. Szlanio 
śpi jak kamień, ale za pic rwfezym strzałem zer> 
wie się i uspokoi swym gięnołdm głosem nie, 
upokojne konie... Naprzeciwko zaś wynosi tię 
dziedziniec. Jest to drewniany barok, otoczony 
z trzech stron innymi baTakami, a z czwartej 
strony wzniesiono mur z worków z piaskiem, 
przez który żaden strzał się nie przedrze. Nie
mowlęta śpią w dziedzińcu, a gdy roaąpoczyna 
się strzelanina, przyprowadza się również 9-cio- 
ro starszych dzieci do tego baraku. Freblanka 
Sara biegnie wcHozas szybko jd  dziecińca do

baraków mieszkalnych i zanosi dzieci w bez
pieczne miejsce... Zaniecie ona również Riw- 
ke‘le. Rachel spogląda w kierunku jej baraku. 
„Jest najdalej położony“ ... nasuwa się jej myśl, 
„Kiwke‘le ma najdalszą drogę do bezpiecznego 
baraku../1

Energicznym pociśnięciem obraca fotel w 
przeciwnym kierunku. Nie przysłano jej tuta;, 
aby obserwowała stajnię i dzieciniec, letcz —  
wioski arabskie poiożone na zboczach górsKidi 
oraz obóz Beduinów, gdzie teraz słychać po
nownie dzikę szozekaninę psów..,.

Straż jej trwa 4 godziny. Cztery godziny naj 
wyższego napięcia nerwów i zmysłów. Być mo
że, że to napięcie jest zbyteczne, być może, że 
we wioskach arabskich i w obozie beduińskim 
postanowiono dziś chrapać, ą me strzelać. W  
każdym razie obserwowanie cieni łańcucha 
wzgórz w tak ciemną, b< żksicżycową noc jest 
rzeczą pozbawioną sensu. Nawet przy blasku 
pełni księżycowej trudno jest zoczyć napastni
ków*.. To nie jąst zresztą jej zadaniem. Straż 
na wieży ma jedynie skonstatować przy świe
tle strzałów z karabinów arabskich, gdzie znaj- 
dnją się napastnicy i czy zbliżają się do kwu- 
cy...

Rachtl siedzi na krześle, wiatr śwuzczy, 
gwiazdy krążą nad jej głową... czas przemija. 
Nagle spostrzega, że zamknęła oczy na chwilę.

Z przestrachem ujmuje termos, gorąca kawr o-
cuci ją.

W tej sekundzie rozlega się buk pierwszych 
strzałów...

Rachel zrywa się. Podczas gdy na dole rozle
gają się głosy zaalarmowanej kwucy i karabiny 
strażników odpowiadają strzałami, opogląd a u- 
na w ciemność, gdzie rozbłyuknją jasne punkci
ki. towarzyszące strzałom arabskim.

Dzwonek odzywa się. Rachel telefonuje: „10 
lub 12 Karabinów jeszcze daleko, po drugi ;j 
stronie szosy, po czterech w grupie, j^rupy w 
oddlaieniu około 50-ciu metTÓw od siebie, gru
pa środkowa naprzeciwko szopy“ .

„Dobrze. Zwróć uwegę, czy liczba się zv ięk- 
( za i ozy się zbliżają11.

Ale Arabowie wstrzymali ogień po pierw
szych salwach. Przez kilka chwil słyszy Rachel 
bardzo dokładnie szmery na dole. Zamykanie 
drzwi, bieg towarzyszy, udających się na swj 
stanowiska... przez chwilę zdaje jej się, że sły
szy głęboki głos Szlomo, który atoi teraz koło 
małej strzelnicy i uspakaja konie.

Jakieś dziecko płacze-., jedno z tych dzieci, 
które, freblanka Sara zanosi z baraków do dzic-. 
ińca. Może jest to... Riwke4le. Dzięki BogUj 

że teraz nic strzelają!11 myśli Rachel... a w leni 
rozlega się na nowo huk strzałów.

Od -pół godziny znajduje się już Rachel na
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czarująca. Najpierw* był nieco wstrzemięźliwy 
Posądzał mnie widocznie o to, że chcę wyd 
•tać od niego jakieś polityczne tajemnice. Wart 
j^anjc się przekonał, że nie przyszedłem po 
wywiad, lecz że jestam człowiekiem, który od 
wiedzii go z ciekawości i — dosłownie nie dał 
mi odejść.

Wśród tych różnych opraw, o których mó
wiliśmy, jednym z tematćw był lord Beacons- 
field. Ten mąż z Krety i rewolucjonista z At-a, 
ten który walczył z dynastią, miał swoją specjal
ność: był krańcowym entuzjastą Bp-cjnshełJa. 
Nie mógł się do syta o nim naczytać i nasłu
chać. A ponieważ ja byłem nieco obionajumio- 
ny z pismami Beaconsfielda, mogłem mu zwró
cić uwagę na kilka rzeczy, które były mu ob
ce. „Tak ciężko w Atenach z książkami44.
Po powrocie do Paryża przysłałem mu wszyst
ko, co na ten temat mogłem zebrać i zestawić. 
Mam wrażenie, że to pozostiło w jego biblio
tece jako jedna z najciekawszych kolekcji, ty
czących Disiatliego. Od tego czasu datuje się 
Uasza znajomość, którą sobie bardzo ceniłem.

W czasie owych rozmów poruszył on m. in. 
też sprawy polityczne. Wtedy padło z ust j eg > 
to znanie, które potem weszło do akarbca „zło- 
tych myśli*4: „Mocarstwa chcą europeizować 
Bałkany. Ja jednak obawiam się, że przeciwnie 
zbałkanizują Europę'4,

(Dalszy ciąg —  w numerze niedzielnym).

Z  dokumentów hańby

Wspólnicy
W  „ Haarec"  czytamy:

„Komuniści żydowscy, przebywający w wiezie
niu w Miko, otrzymują pożywienie od więźniów 
arabskich, aresztowanych w związku z zaburzenia
mi palestyńskimi. W  Boaz Haszana i w Sukkot, 
kiedy więźniowie żydowscy odprawiali modły, rzu- 
can aomunlścł żydowscy okrzyki: „Altan alb ar”, 
w czym pomagali un Arabowie. 
r „Komuniści żydowscy, umieszczeni w więzieniu 
w Akko prowadzą nadal propagandę antyżydowską 
i antysyjonistyczną. Jeden z więźniów, niejaki Ml- 
chaei Lrons7telo, s.cazany na 9 miesięcy więzienia 
i deportację odezwał się pewnego razu ao współ
więźniów u" abskdch w te słowa: „Dam Jahud cha- 
laal“ (wolno przelewać krew żydowską). Bronsztein 
został już dwukrotnie skazany na deportację z 
kraju, ale policja nie mo2e go deportować, pon:e- 
v aż posiada on paszport nansenowski".

B1CUR u-BITACHON TO HASŁO SAMO 
POMOCY NARODU ŻYDOWSKIEGO; WZMA 
CNIAJĄC BEZPIECZEŃSTWO JISZUWU t~  
UTRWALAMY PRZYSZŁOŚĆ NASZEJ SIE
DZIBY NARODOWEJ.

Kino „ A D R I A i b  O s t a t n i a  o k u j ą !  J  s z e z e  t y l k o  2  d a l !  W piątek 1 6  i  w  sooutę
17 b. m. wyświetlać oęiziemy największe arcydzieło filmowe p. f I
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J U D E L  G R A  N A  S K R Z Y P C A C H
CUNY NilEJuiL POPI!L(iKN£.

Perypetie kahalne we Lwowie
Czy tym razem odbędą sit wybory?

( Korespondencja własna „Nowego Dziennika" >

LWÓW, w październiku.
Żydowska Gmina Wyznaniowa przeszła ostat

nio wielkie perypetie.
Zaczęło się od matactw wyborczych, z któ

rych wyszła większość „gospodarczo - agudow- 
eka44. „Większość4* ta, która na 25 m/andatów, 
posiadała 13, i to dzięki zdiatLie jednej osoby, 
wybranej z listy narodowo - żydowskiej rządzi
ła ku utrapieniu ludności żydowskiej przez 
pełnych 8 lat.

Kurczowo trzymała się owa większość swoich 
fotelów, rządząc o 4 lata ponad kadencję. Drwi 
li sobie członkowie rządzącej grupy —  z nieza
dowolenia swoich wyibv*tów, wyśmiewali pro- 
testy ludności żydowskiej przeciw dyktaturze 
większości, ocierali wszystkie progi przedpoko
jów starostwa, urzędu wojewódzkiego, bg na
wet ministerstwa, aby nie wypuścić steru rzą
dów z rąk.

Kiedy jednak niezadowolenie i oburzenie 
mieszkańców żydowskich Lwowa wzrastało z 
dnia na dzień, zaczęto mówić o rządach ko
mis ary etany ch. Było to przed dwoma laty. Oba
wiano się częstych wyborów i dlatego czyniono 
wszystko, co tylko było możliwym, dokładano 
wszelkich starań w kierunku rozwiązania Rady 
i Zarządu Kahrłu i zamianowania komisarza 
rządowego. Nie liczono się wcale z uchwaUmt, 
powziętymi pod presją radnych syjonistycz

nych w sprawie jak najrychł jsz< go rozprsan-a 
i przeprowadzenia nowych wyborów. Większość 
robiła ,.tak, jak j^Jryło, y «o | n ie . aby .tyłku wic 
dopuścić syjonistów do władzy.

Zdawało się wówczas, że te intrygi i destruk
tywna roLota przecież wyda pożądane rezulta
ty. Został nawet już mianowany nowy tymcza
sowy zarząd Kahalu z si/łzie Weycheriem na 
czele. Ale w ostatnie j chwili coś się popsuło. 
Rady ani zarządu nie rozwiązano. Sędzia Wcy- 
chert nie obiął nrzędowama. Wyborów nowyrh 
Zi?e rozpwano. Natomias. rządziła w dalszym 
ciągu dawna większość.

Nastąpiła wówczas tylko nie znaczna zmiana. 
Z powodu fatalnych stosunków fixian»owycti 
gminy dał się adw. N. Reiss, taduy syjonistycz
ny, nakłonić i obiał referat finansowy Kahalu. 
Precz dwa lata było wszystko w największym 
porzgoku.

Wreszcie większość została zmuszona do n a 
pisania nowych wyborów. Miały one się od
być w wrześniu br. Zgłuszono już nawet listy

kandydatów. Rozpoczęłj się agitacja przedwy
borcza i jasnym było, że tym razem jednak wal 
ne zwycięstwo oda, osą zblokowane listy syjo
nistyczne.

A nagle bomba!...
Na kilka dni przed wyborami zjawili się w 

biurach Gminy żydowskiej funkcjonariusze po* 
lioji i na podstawie nakazvf sed lego śltedJSzegf’ 
przeprowadzili rewizję, po czym opieczętowali 
szereg ksiąg. W prącie ukazały się wiadomości 
o wszczętym śledztwie przeciwko szeregowi 
członków Rady i Zarządu Kabału. Nazajutrz 
został Zarząd i Rada roa wiązana. Zamianowany 
został komisarz rządowy w osobie a^dziego 
Weycherta.

Komisarz rządowy obiął urzędowanie. Dobrał 
•obie radę przyboczną, złożoną z 12 osób, <— 
wśród nich jeden syjonasU i jeden hitachduto- 
wiec Obaj jednak syjoniści mandatów nie przy- 
jęli.

Rządy komisaryczne rozpoci. to t nowąniem 
stosunków finansowych w Kaht łe. Przede wszy 
mściwi wypowiedziano całemu penonalowi u 
rzędniczemu prócz rab nów postępowych, k:ó- 
rzy m_ją umowy dożywotnie. Chodziło o to, a- 
by móte zredukować pobory urzędfiLów w 
przekonaniu, że to uzdrowi finanse Kahalu 
zabagnione przez ośmioletnie rządy ostatni :j 
„więiKsaouci*4.

Zdawało się już, że wszystko j^st w najlepszym 
porządku. A tu nagle Urząd Wojewódzki na
kazuje przeprowadzić nowe wybory, i to w 
jak r jk . i  .rym czasie.

Nie dziw, że ostatnia wudomosó o roizpfoii- 
niu nowyćft wyborów na dzień 29-go listopada 
wywołała ogromne wrażenie.

Natychmiae przjotąpioŁO do zorganizowania 
ikeji i agitacji wyborczej. Jes1 rr-eczę prawi: 

że pewną, iż i tym razem wszystkie ugrupowa
ne syjonistyczne utworzą jeden blok. Nie ulega 
wątpliwości, że wa^ne zwycięstwo piZypaduie 
listom narodowo-żydowekim.

Ale *cTptycy obawiają się jakichś nowych 
perypetyj w przededniu wyborów. Na szczęś
cie sceptyków tych je6t dość mało. EMO

Chawa Propper Meiioch Ltiman
Chrzanów Oświęcim

zaręczeni w październiku 1936
Osobnych zaw iadom ień nie wysyła się

swym stanowisku, przenika okiem ci-inności i 
telefonuje. L_czba napastników zwiększa się, 
dochodzi już obecnie do 50-ciu; kwuca posiada 
tylko 18 karabinów, a z tego 11 dobryt-h. Roz
lega się szybka strzelanina ze i treny Arabów; 
kwuca odpowiada pojedynczymi strzałami i od 
bystrych oczu oraz bystrej obserwacji Ra ihel 
Cależy, czy strzały nie będą chybiały. Przez 
dłuższy czas nieprzyjaciel nie zmienia stanc* 
>.i«ifj, ale chcąc nie chcąc ulatują myśli Ra
chel do Riwkele, do Szlomo, do towarzyszy. 
Czy nikt nie został zraniony? Czy wszystkie 
dzieci są już bezpieczne? Czy Riwke‘Ie...

Ponowni, bliższa salwa. Z dołu dolatują zzaie 
szane głosy... Czy ktoś zoalal postrzelony? Ona 
siedzi tutaj, tylko 60 metrów ponad tym ma
łym światem, z którym związana jest wszystki
mi fibrami duszy, który obejmuje całe jej szczę
ście, jej dumę, sens jej żyda... A  gdy teraz ktoś 
na dole umiera, ona nic o tern nie wie. Nie 
może się przemóc i woła do muszli: „Co sły
chać? Co porabia Sztamo? Czy Riwke‘le się nie 
boi? Czy nikt nie został zraniony?*4... Ale nie 
po to przysłano ją d l  wieżę, aby stawiać po
detnę pytania. Ma tylko meldować, że wróg 
koncentruje swe siły, że aię zbliża, że widocz 
nie planuje szturm na osiedle Nie przerywając

swyeh meldunków, myśli: „Dlaczego Mocze me 
wydaje jeszcze rozkazu...?44

Wreszcie słyszy jego głos: „Dwa razy świa
tło czerwone!*4 Podnosi ciężki, dubeltowy pis 
tolet obiema rękami ku górze, naciska... uds- 
r/enie omal nie rzuca jej o ziemię, syk rakiety 
ogłusza ją. Wysoko na niebie pęki rakieta de
szczem purpurowych gwiazd. I już wzbija jtię 
ku górze następna rakieta.

Arabowie wiedzą dobrze, co tc oznacza. Kor 
brzmiewa teraz sygnał alarruowj w obozie woj 
skowym, oddalonym o 7 mil, żołnierze wska
kują do _ut z reflektorami i kulomiotami, spi ś- 
szą na pomoc. Za kwadrans będą aa miejsca- 
Arabowie z obydwu wiosek, synowie pustym z 
obozu Beduinów. zrywają się i przypuszczają 
szturm. Strzały rozlegają się już w pobliżu. Na
gle widzi Rachel na trzech, czterech punktach 
małe płomit uie, które w następnej chwili już 
lecą w powietrzu... padają w kierunku zabudo
wań. Pochodnie!

Rachel chciałaby zbiec na dół, by zagaeić pod 
stępne płomienie, które mogą zapalić baraki, 
gdzie znajduje sie przestraszona Riwkesle 
Chciałaby ująć karabin .w dtar i strzi lać... strze
lać-.. strzelać... Z pogardą od* uwa nogą niepo
trzebny juz pistolet. Nie potrzebuje już nic mel

dować, towarzysze wiedzą już, jak bliski jost 
wróg...

Nagle wola do telefonu: „Przybywają... są 
już tutaj!!44 Poza łańcuchem wngórŁ weszło na
gle zimne, niebieskie słońce, przez ułamek se
kundy wieża st ,i w oślepiającym świetle refleh. 
tora, następnie promień pochyli się i zalewa 
światłem pobojowisko. Dwa kulomioty poczy 
nają stukać. .

* * *
„Riwke4ta była bardzo grzeema!44 powi sdzia- 

ra freblanka Sara, „wcale dzisiaj uie płakała 
A teraz śpi mocno . Uwaj żołnierze zluzowali 
Rachel, ktori pobiegła szybko do dąjecińca. A 
teraz bięgnie do stajni. Sziotno wyphodzi ni jej 
apo‘ kar.e, ręce jego są pełne krwi. „Na miłójó 
boską; Szkomo...!44 —  „Nie bój się, Rachel, utj 
mi 6ię ni® stale. Ale siwek zootał postrzelony... 
Biedne zwierzę. Idę po opatrunek...44

Rachel wstępuje do stajni. Siwek stoi tua 
obok wejścia. Z rany postrzałowej sączy ê ę 
ciemna krew. Zwraca do niej ewa głowę, a oczy 
jego .•'dają się pytać: ,J)Iaczego?44

Rachel op .da na przewrócony żłób. jej człon
ki są jakby z ołowiu, oczy zapadają...

A . u t r o  z n ó w  m a m  i t t t  i ! c‘ —* 
jej ostatnia myśl,.3
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Konsekwencje pewnej niedzieli 
francuskiej

Ostatnia niedziela ujrzała dzień w dosyć nie 
petmyjch barwach. Natomiast i zmrok był in
ny, niż się spodziewano. Poniedziałek przyniósł 
wnioJki zupełne inne, niż zdrowy rozsądek prze 
widywał. Trzeba więc było czekać wtorku, Ly 
zobaczyć, co z tego wyniknie.

Cofnijmy się nieco wstecz. W ubiegły czwar 
tek nikt jakoś nie interesował się tym, co przy
gotowuje niedziela. Szło o te sto kilkadziesiąt 
wieców komunistycznych „sprawozdawczych1' 
jakie deputowani partii komunistycznej mieli 
urządzić w departamentach, należących d? 
Francji od roku 1918, czyli na pograniczu Nie- 
miae. W piątek w łonie rządu rozpoczęto ener
giczną dyskusję na temat tej menifestacji zbio
rowej; przekraczała ona ramy Zwykłych meetiu 
gów sprawozdawczych, a stawała Dię groźną 
kampanią, mogącą wywołać l/ard*o niebezpiecz 
ne konsekwencje. Pertraktacje z partią komu
nistyczną nie doprowadziły do skutku. Tej o- 
stamiej zależało kategorycznie na tym, by wie
ce te odbyć właśnie jednego dnia, nie zgadzała 
się odłożyć części na następne niedziele, choć 
program wieców nie zawierał niczego pilnego. 
Pod presją premiera bluma i ministra spraw 
wewnętrznych, komuniści zgodzili się poprze 
stać na pięćdziesięciu kilku wiecach, uważ?jąć 
tę liczbę zS ostateczną. W tym też sensie ogło
sili komunikat, rozesłany na prowincję. W i;ce 
miały się odbyć mimo zakazu rządu.

Rząd nie kapitulował. Sobota ostatnia nie 
była więc w Paryżu wesoła. Rząd pozwolił pir- 
ti' komunistycznej na dziesięć wierów, zdecy
dowany trzymać się swej linii, io.jest siłą naki 
zać poważanie autorytetu władzy. Natychmi*.; 
stówa mobilizacja garnizonów wojskowych 
trzech departamentów, postawienie na nogi kil 
ku czy kilkunastu tysięcy ludzi z policji i gwar
dii lotnej, okupacja niemal wszystkich miejs 
cowości Alzacji i Lotaryngii, w których miaiy 
się odbyć wiece, —  to wszystko dowodziło, że 
rząd nie dopuści do przeprowadzenia owych 
wieców, nie dopuści do anarchji.

Strrcia w Metzu, jakie zaszły już w sobotę 
wieczorem, dały przedumak tego, czego spo
dziewać się można było od niedzieli. Ogół frau 
cuski był przekonany, że starcie Krwawe jest 
tym razem nie uniknione zarówno wobec ostrej 
postawy komunistów i wobec stanowczej decy
zji rządu jak i na skutek zapowiedzianej mobi
lizacji grup pułkownika de La Rocque‘a, ma
jących siłą przeciwstawiać się manifestacjom 
l omunistów. /

I tym razem jednak zwyciężył zdrowy roz
sądek francuski. W ostatniej chwili partia ko
munistyczna cofnęła rozkaz urządzania wieców 
mimo zakazu władz, przeraziwszy się rozlewu 
krwi, za który byłaby odpowiedzialna; poiicja 
i brygady lotne gwardii zachowywały się z tak
tem, tak, że do starć nie doszło; pomijając d.ob 
ne bijatyki, zwłaszcza w miasteczkach, do któ
rych nie doszedł w porę rozkaz odwołanie wie
ców przez naczelne władze partii komunistycz
nej. Jak dalece Francuzi umieją zachować zim
ną krew wchwilaich istotnie groźnych, niech po 
duży opis następującej sceny w prawicowym 
paryskim „Echo de Fark“ : Oto w Strasburgu, 
gdzie wiec komunistyczny był dozwolony, po
suwał się pochód z czerwonym sztandarem na 
czele, w kierunku miejsca, wyznaczonego na 
wiec; w kierunku przeciwnym udawał się wła
śnie pochód kortnnanife rtantów, ze sztaa la- 
-rami o kolorach francuskich. Komuniści przyr 
stanęli, przepuścili swych wrogów politycznych, 
którzy przeszli spokojnie, i po chwili jedeu z 
pochodów podążał za drugim, w tym samym 
kierunku. Idylla!

Cała Francja z niecierpliwością wyczekiwała 
gazet 'orannych poniedziałkowych, jeszcze so
bie nie dowierzając, że istotnie mogło wszyst
ko przejść spokojnie. Gazety te przyniosły istot

( Korespondencja własna „ Nowego Dziennika“

nie sensację. Większe ćć ich na pierwszej stro
nie nie podała —  wiadomości o owej niedzieli, 
która mogła być początkiem wojny dojno-wej 
na naczelnym miejscu ukazało się sprawozdanie 
z innego wiecu, na którym przemawiał miui- 
ster stanu Camille Chautemps, przewodnicząc 
na regionalnym zjeździe radykałów w Angers-

Wobec mającego odbyć się wkrótce kongresu 
radykałów, pizeinówienie min. Chautemps za
jęło w prasie miejsce nawet bardziej naczelne, 
niż przemówienie premiera Bluma, który rów
nież zabrał głos tegoż dnia, a mianowicie w 
Lens, wobec 50,000 zebranych.

Z przemówienia premiera zanotujmy:
—  Rząd obecny nie jest rządem socjalizmu, 

ale rządem Frontu Ludowego; jego doświad
czenie jest doświadczeniem całej klasy robot
niczej. Ja osobiście wierzę w demokrację, wie
rzę w pokój; wierzę w godność ludzką, w ideał 
sprawiedliwości społecznej. Moja wiara jest nie 
naruszona, nawet żywsza, niż kiedykolwiek 
Bardziej niż kiedykolwiek gotów jestem całko
wicie poświęcić się sprawie. Ten ideał jest nam 
wspólny. Ja nie zdradzę go nigdy!

Min. Chautemps wyraził pewność, że parli a 
radykałów przechodzi kryzys, ale wkrótce Zaj
mie ponownie miejsce pierwsze. Mówił on:

—  Wszyscy Francuzi powinni zrozumieć, źo 
płatne Wakacje robotnicze, zbiorowy kontrakt 
pracy, obowiązkowy arbitraż w konfliktach pra
cy —  wszystko to są środki zachowania poko
ju. a nie sprowokowania wojny społecznej. V*’ 
tych warunkach może i powinna się wytwór?) c 
współpraca wszystkich klas' społecznych, dają 
ca dobrobyt wszystkim. Ale ciągle agitacje cło 
mentów skrajnych, dają e powód konrrmanife 
stacjom prawicowym, uniemożliwiają działał 
ność rządu, który dąży do oparcia swej praoy 
na kontakcie i zgodzie wszystkich partyj więk
szości. Rozbicie przymierza socjalistów z rady
kałami nie pozwoli na odrobienie nowej więk
szości parlamentarnej, i w tym wypadku ko
nieczne będzie odwołanie się do opinii publicz
nej o ponowny plebiscyt. Obecna sytuacja w e- 
cznego szkodzenia rządowi trwać nie może. 
Wszystkie partie dowoli wzywają do spokoju 
i jedności proletariatu, same swymi czynami pi- 
stępująę przeciwnie...

PARYŻ, w października.

Jak więc widzimy, radykałowie, którzy wj 
mazali się niejako w chwil: tworzenia Frant 
ludowego, zajmują dziś stanowisko zdecydo
wane przeciw skrajnej prawicy i skrajnej b: 
wicy, powracają do centrum, gdzie liczyć m - 
że na szerokie poparcie.

Właściwą konsekwencją owej groźnej n. 
dzieli byl odzew Berlina, który dopatrzył się 
przemówieniu deputowanego komunistycznej 
Thoręza w Strasburgu ataku przeciw Niemcom. 
Isioinie dziś ambasador Niemiec, p Wełtschek. 
miał wystąpić w tej sprawie oficjalnie w Pa 
ryżu.

Zapowiadała się więc znowu groźna konsek 
wem ja, którą przewidział Londyn, upizedzając 
interwencję niemiecką w Paryżu i prosząc rrąd 
Francji o ostrożne i łagodne zachowanie się w 
tej „delikatnej14 sytuacji.

Zachodzi jednak nowa obawa: Berlin jest pod , 
wrażeniem dzisiejszej nowej konferencji poli
tyczno - \ £ o js k o w e j u Hitlera, z której możt 
wyniknąć coś znaczni o ważniejszego niż inter
wencja o przemówienie komunistyczne p. Tbo- 
reza w Strasburgu.

DR. T. L

Kiedy zbierze  się parlament 
francuski!!

(Telefon własny „ Nowego Dziennika“)
Paryż, 15 10. (J). Podczas narad rządów 

nad sprawą dewaluacji, termin najbliż. ego 
zwołania parlamentu wyznacz1 ny został n 1 
dzień 27 października, to jest bezpośrednio po 
zakończeniu obrad przez Kongres partii rad^-1 
kalnych socjalistów. Później jednak, ze wzglę
du na przedłużenie się debat dewaluacyjnych, 
krążyły słuchy, że zwołanie Izb zostanie o d u 
czone aż do dnia 12 listopada. Obecnie możn.i 
jednak stwierdzić, że i w tym terminie pairla
ment nie zbierze się, leicz przypuszczalnie zwt: 
łany zostanie dopiero w ostatnich dniach rnie 
siąca listopada.

W międzyczasie premier Blutm wygłosi je
szcze kilka przemówień publicznych, przy czym 
najbliższe przemówienie Bluma nastąpi dnia 1S 
hm. w Orleans.

MĄDRĄ BYĆ —  DOBRZE, BOGATĄ -  NIE ZAWADZI, 
LECZ PIĘKNA BYĆ -  MUSISZ!

Oto hasło każdej nowoczesnej kobiety! Pielona 
cera jest pierwszym warunkiem urody kobiecej. 
Droga zaś do pięknej cery prowadzi przez racjonal
ną, indywidualną pielęgnację twarzy. Słynny na 
całym świecie Uniwersytet Piękności „Cedib“ w 
Paryżu, dzięki wieloletnim doświadczeniom nauko
wym udostępnił wszystkim kobietom świata sto
sowanie prawdziwie indywidualnie spreparowa

nych kosmetyków. Instytuty zaś Kosmetyczne, za
łożone wzorem zagranicy we wszystkich miastach 
Polski, służą raną i pomocą wszystkim kobieton, 
dbającym o swą urodę. Na każdą cerę — inny pu
der! Dla każdej skóry — specjalny k”em! Kuponów 
na bezpłatną poradę prosimy żądać w swej słaie; 
perfumerii lub drogerii. SOlkr

Dwoje przemyślan rozstrzelano 
w  Rosji sowieckiej

(Telefonem od naszego korespondenta)

Przemyśl, 15. 10. (Sog;. Silne wrażenie wy- 
woltła wiadomość o straceniu przez G. P. U. 
pary działaczy komunistycznych pochodzących 
z Przemyśla, a to żony tutejszego lekarza p. 
Zofii Doroszowej i inż. Danylki.

P. Doroszów*, ongi wybitna działaczka tu
tejszego PPS.-u przeszli pod wpływem b. posła 
Łańcuckiego do ruchu komunistycznego, gdzie 
odgrywała również znaczną rolę. Zasądzona 
za działalność wywrotową przez rożne sądy na 
terenie Rzeczypospolitej, przewieziona zosta

ła p. Doroszowa w drodze wymiany do Rosj* 
Sowieckiej. Los jej jako więźnia politycznego 
podfieflil również wymieniony inż. Danyłko. 
Oboje uchodzili w Rosji za ,,męczenników‘l i 
wykorzystywani byli dla poczynań propagando
wych tamtejszej partji komunistycznej.

Po dwóch latach pobytu w Rosji spotka1! ich 
„modny“ obecnie w tym kraju zarzut sprzyja 
nia trockistom. Wczora, nadeszła do Przemy
śla wiadomość, że oboje aresztowano i w 24 
godzin później rOstrzelano.
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Kobiety wampiry
Proces Józefiny Luner, który skończy! się do

piero co we Wiednia, odsłonił przed publiczni- 
ścią i kryminologami obraz zboczenia sadysty- 
'zuego rzadko spotykanego w tak ostrej fir- 
ue. Józefinę Luner sąd skazał na karę śmicr- 
i przez powieszenie za torturowanie i przyprą 

wienie o zgon 15-letniej służącej Marii Augu- 
etin. Lunerowa stosowała najwymyślniejsze tir- 
ury, katowała z sadystyczną rozkoszą bezbrou- 
i dziewczynę: biła ją niemiłosiernie, wyrywa- 

a włosy, przypalała jej język rozpalonym do 
czerwoności pogrzebaczem, krępując przy lytn 
ofiarę, by ta nie mogła się ruszyć, posypywała 
jej rany solą, zalewała je spirytusem, głodziła 

, zostawiała nagą na noc w piwnicy, oblewa- 
lodowatą wodą.... Litania bestialskich wyczy- 

ów wampira w ludzkim ciele była długa i 'vy- 
myślna.

Z racji procesu Lunerowej, który przykuł 4 > 
siebie uwagę i laików i fachowców, przypora 
niano sobie wydartą z dalekiej przeszłości hi
storię „krwawej hrabiny1* z zamku Cseithe na 
Słowaczyźnic węgierskiej.

Krwawą hrabiną, jak ją ochrzciła swego oz i- 
oU legenda ludowa, była hrabina Elżbieta Bi- 
thory, jedna z najpiękniejszych arystokratek 
owych czasów. Nic w życiu tej kobiety nie zi- 
powiadało osobliwej przemiany, jaka miała się 
odbyć w jej psychice. Do 1604 roku, do śmieci 
męża swego, hrabina Bathory była zupełni 
normalnym człowiekiem. Od tej dopiero daty 
zaznacza się przełom w jej charakterze: staje 
się podejrzliwą, kłótliwą, mściwą, okrutną.

Na drogę sadyzmu i nieopanowanego, krwio
żerczego szału naprowadza ją drobne pozornie 
wydarzenie. Na zamku Cseithe, gdzie przebywa 
prawie stale br. Elżbieta, ma ona około sielii; 
liczną służbę, kilkadziesiąt dziewcząt, t. zw. 
wówczas fraucymer, które traktuje, zgodnie z 
obyczajami tych czasów, jak niewolne poddaw 
ki. Podczas czesania włosów jedna z dziewczyn 
zachowała się tak niezręcznie, żg hrabina ule- 
rzyła ją silnie w twarz. Dziewczynie pociekła 
krew z nosa i parę kropel spadło na rękę hra
biny. Rzec* dziwna! —  wydało się hrabinie, że. 
skóra w tym miejscu, gdzie splamiła ją krew 
dziewczyny, stała się świeższa i bielsza.

Odtąd opanowała hrabinę mania prześladow
cza na punkcie odmładzania się kąpielą z krwi 
ludzkiej. Rozpoczęły się na zamku w Cseithe 
krwawe orgie. Co pewien C 2 a s  kilka dziewcząt 
wtłaczano do t. zw. żelaznej dziewicy, pudle 
żelaznego, nabitego wewnątrz ostrymi gwoź
dziami. Pudlo zamykało się szczelnit, tak, iż 
♦ylko głowa nieszczęśliwej ofiary wystawała 
zeń Śrubami przykręcano obie połowy pudia 
Coraz ściślej, gwoździe wpijały się w ciało, a 
krew z ran spływała przez otwory w dolnej 
ściance. Gdy to się odbywało w górnej izbic, 
na dolnym piętrze, do wanny ściekała k r :v  
przez przeprowadzane przez sufit rury. W tej 
to kąpieli z krwi swych ofiar szukała hrabi-ii 
Bathory wiecznej młodości.

Sadystyczne popędy, którym mogła dać swo
bodnie upust, bo któżby w owych czasach o- 
amielił się oskarżyć jawnie potężną magnatkę o 
pospolitą zbrodnię, pchały teraz krwawą hra
binę na drogę dalszych ekscesów. Osobliwa 
przyjemność sprawiało jej widowisko, które u- 
rządzala na dziedzińcu zamkowym w cz.1 t’ ; 
trzaskających mrozów. Wypędzała rozebrane dc 
naga dziewczyny na podwórze, tu kazała im 
rąbać drzewo, i gdy skostniałe i zsiniałe z zim
na słaniały się na nogach, polewały je lodowa
tą wodą zausznice hrabiny, stare wiedźmy, słu
żebne Jo i Szentes. i

Co pewien czas wynoszono z zamku kilka Iftt- 
ów ziTneczotrrcłi dziewcząt i grzebano nota*

dyś wydala się 
dawanej służebnej złożyła skargę do żupana 
Teraz musiały już władze wkroczyć. Porzepro- 
wadzono śledztwo. Okazało się z zeznań zausz
nic i wspólniczek krwawej hrabiny, iż na zam 
ku Cseithe zamordowano różnymi czasy 37 
dziewcząt. Sąd nie uznał jednak za możliwe p » 
ciągnąć do odpowiedzialności przedstawicielkę 
rodu możnowładcÓw, tjtn ostrzej za to roapri* 
wił eie z zausznicami hrabiny, które zostały ska-

Towarzysze niedoli: Primo de Riuera 
i syn Largo Caballera

(Specjalna służba informacyjna „N. Dziennika").
Madryt, 15. 10. (S) Syn b. dyktatora Hi

szpanii Primo de Rivera, więziony od jakie
goś czasu w Alicante, czeka obecnie na roz
strzygnięcie jego losu. Miasto Alicante zdo
byte zostało przez anarchistów z początkiem 
września, przy czym zaznaczyć wypada, że 
poprzednio znajdowało się ono w posiada
niu nie wojsk powtańczych, lecz rządzone 
było przez zwolenników rządu hiszpańkiego. 
Anarchiści dali poprzednim władcom Alican
te 48-godzinne ultimatum do opuszczenia 
miasta. Ustanowiony został trybunał ludowy 
o większości anarchistycznej. Prawdopodob ■ 
nie ten właśnie trybunał zajmie sie sprawą 
młodego Primo de Rivery. który byl jednym 
z głównych przywódców nacjonalistów hisz
pańskich i który teraz, w chwili, kiedy szala 
zwycięstwa zdaje się przechylać na stronę

wojsk powstańczych, oczekuje w  więzieni^ 
decyzji, od której zawisło jego życie."

Żywioły ekstremistyczne uporczywie do- 
magają się śmierci Primo de Rivery. Jeśli 
jednak do tej chwili nie nastąpiła Jeszcze e- 
gzekucja, najeży to przypisać głownie temu, 
że anarchiści spodziewają się możliwości wy-, 
miany Primo de Rivery "za "wybitnego dzia
łacza anarchistycznego, będącego w rękach 
powstańców.

W  ostatnich dniach powstańcy podjęli in
terwencję, by wymienić Primo eto Riuerę za 
syna Laryo Caballera. przez nich więzione
go. Interwencja ta jednak nie dała żadnych' 
rezultatów, anarchiści oświadczyli bowiem, 
że losy syna hiszpańskiego premiera Caballe- 
ro, wcale ich nie obchodzą.

Dziennikarz zastrzelił awanturnika 
w obronie własnej

Warszawa. 15 10. (Siu). Tragiczny wypadek, 
ilustrujący dobitnie, z jakimi niebezpieczeń
stwami połączona jest praca dziennikarska, ma 
jąca na celu dokładne informowanie o rozmai
tych zdarzeniach, miał miejsce w dniu dzisiej
szym w Warszawie. Przy ul. Pańskiej 4 mieszka 
Edward Tarkowski. 34-1 etni znany awanturnik 
karany 6-letnim więzieniem. W dniu dzisiej
szym w mieszkaniu Turkowskiego doszło dl 
wielkiej bójki między nim a jego przyjaciółką. 
Bójka ta zaalarmowała wszystkich mieszkańców 
okolicznych'domów. Na iriiejice awantury przy
była policja, ale jeszcze przed przybyciem pc 
licji zjawił się redaktoi warszawskiej agencji 
dziennikaiskiej p. Kwiatkowski, który obsługu
je prasę warszawską na temat wypadków z

I dziedziny kryminalistyki. Gdy Kwiatkowski za
kończył 6woją pracę reporterską w suteryme,, 
gdzie mieszka Turkowski, ten ostatni chciał gu 
uderzyć. Dziennikarz dobył rewolweru i oświad 
•ezył, że o ile napastnik nie przesianie go ata
kować, wówczas zrobi użytek z bron:. Wobec 
tego, że agresywność Turkowskiego nie usćal.i, 
Kwiatkowski oddał najpierw strzał ostrzegaw
czy, a następnie w obronie koniecznej strzelił 
do Turkowskiego, raniąc go śmiertelnie w oko
licę brzucha. Turkowski przewieziony do szpita
la zmarł z odniesionej rany. Kwiatkowski po 
dokonaniu czynu zgłosił się sam na policje * 
zameldował o wypadku. Aż do wyjaśnieni.a 
sprawy, Kwiatkowski został zatrzymany.

Zabójca z  „Palais de Dartce" 
skazany na 8 lat

Warszawa, 15. 10. (L). Wczoraj o godzinie 
11 w nocy sąd ogłosił wyrok w sprawie zabój
stwa, dokonanego w „Palais de Dance**. Na mo
cy wyroku zabójca Kupiec skazany został na 
8 lat ciężkiego więzienia. Sąd uznał, że oskar
żony działał z premedytacją i że przyniósł re
wolwer do „Palais de Danee“  celem dokonania 
zabójstwa.

8 . inspektor policji skazany
Łódź. 15. 10. (G) W dniu dzisiejszym za

kończony został proces przeciwko Noskowi, 
o utrzymanie kontaktu e przestępcą Mak
sem Bomsteinem zwanym „ślepym Mak
sem”. Po przeprowadzonej rozprawie 3ąd 
skazał Noska na półtora roku więzienia z po 
zbawieniem praw obywatelskich i honoro
wych na lat 5.

—  Podczas zabawy dziecięcej wynikła sprzocz 
ka, a następine bójka między 12 letnim Roma
nem Fornalskim a 8-letnim Alfonsem Skuzą 
mieszkańcami Kielc. W wyniku bójki Fornalski 
zadał Skuzie nożem kilka głębokich ran w gło
wę i ręce. Rannego przewieziono do szpitala.

zane na śmierć przez poćwiartowanie.
Krwawe dzieje władczyni zamku Cseithe prze

chowały się do naszych czasów w aktach sądo
wych z XVII wieku. Zualazły też one odbici i 
w opowieściach i gadkach ludowych na Słowa* 
CZyźnie, a w latach 1906— 7 sensację budził na 
wystawie paryskiej obraz Rochegrosse*a, przed
stawiający 6cenę zamrażania dziewcząt na dzie
dzińcu zamku Cseithe w obecności hr. Elżbin >r, 
przyglądającej się okrutnemu widowisku z gale
rii zamkowej. ' P. K.

Narady przem ysłow ców  
palestyńskich

Teł Awiw. 15. 10. (ŹAT) Na dzisiejszym 
posiedzeniu dorocznego zjazdu związku prze 
mysłoweów żydowskich w Palestynie wygio 
sił przemówienie powitalne przedstawiciel 
rządu palestyńskiego dyrektor departamen
tu handlu i ceł William Steed. Zapewnił oh 
przemysłowców, że rząd uczyni wszystko, 
co jest w jego mocy, aby przyczynić się do 
rozwoju kraju. Rząd jest zwolennikiem roz
woju powolnego, lecz pewnego.
— — — — MT 1----------

Endecy poznańscy żądają 
„numerus nullus"

IV związku z nadchodzącymi wyborami do rady 
miejskiej w Poznaniu zarząd okręgowy Stron. Nar. 
wydal odezwę, w której oświadcza, że obóz narodo
wy będzie dążył do odebrania żydom praw poli
tycznych w Polsce.

Następnie odezwa zapowiada, te przedstawiciel
stwo narodowe w radzie miasta dołoży wszelkich 
starań, aby doprowadzić w Pozanniu dc. numeru? 
nullus w stosunku do Żydów, dążyć będzie do unie
możliwienia imigracji Żydów do Poznania i do wy
zbycia się Żydów dziś w Poznaniu mieszkających.

Endecy poznańscy głoszą przy tym, że przepro
wadzą to żądanie „wszelkimi środkami".

—  Kielecki sąd okręgowy na sesji wyjazdo
wej w Jędrzejowie rozpatrywał sprawę B ile- 
elawa Bąka, który w celu zawładnięcia mająt
kiem zamordował swoją matkę, wuja i b*ata 
przyrodniego. Po rozpatrzeniu sprawy i prze
słuchaniu świadków, sąd skazał bestialskiego 
zabójcę na karę śmierci.

p r a n i  M n
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Belgia zrywa z polityka sojuszów
BruKseia 15. 10. PAT. Na wczorajszym 

posiedzeniu, rady ministrów król Lecpoia

PRZEGLĄD PRUSY
Do walki z  niemoralnością!

Komendant główny Związku Strzeleckiego
ppłk. Maru.n Frydrych ogłasza lamach „ Pol
ski Zbrojnej“  ai tykuł, stanowiący car ozem 
proklamację Związku pod hasłem „Związek 
Strzelecki rusza do walki z niemoralnością * Z 
artykułu tego godzi się przytoczyć kilka zasad' 
niczych momentów, podkreślających ideologię 
Związku Strzeleckiego:

Wbrew wszelkim biednym opiniom i mnie
maniom Związek Strzelecki jest organizacją a- 
polityczną. Nie szuka wyrównania konfliktów 
klasowych, stanowych, czy narodowościowych 
na drodze doraźnych, zawodnych rozgrywek, 
a dąiąc w swej zasadniczej linii do podniesie
nia wąrtośai ludzkich wszystkich obywateli 
bez względu na Ich zabarwienie polityczne, 
żywi przekonanie, iż rękojmią łatwości i sku
teczności rozstrzygania konfliktów spoiecznych 
są właśnie owe wartości ludzkie, jest mą kul
tura jednostek, kultura zbiorowiska. W ten 
sposób Związek Strzelecki bierze na siebie 
trudną i jakże oapowiodzialną roię jtaa/ry spo
łecznej, której dążeniem i cekun jest kon^uli- 
dj*ja wewnętrzna mac narodu, podnoszenie 
jego wartości obywateisKięn i ludzkich, a tym 
samym fewięksźenie potęgi obronnej.

Wytyczne i progam akcji dadzą się zamknąć 
w zwięzłym wezwaniu: Waika ze złem w życiu 
społecznym, zawodowym, prywatnym i ro
dzinnymi

Walka ze złem, które od wewnątrz godzi 
w  potęgę naszego państwa i ,w naszą potęgę o- 
hronną.

Elementy podstawowe tyki są stale w świa
domości ludzkiej. Złem j st wszelka krzywda. 
Poczucie tego ma każdy. Tizeba tylko nauozyć 
sienie i otoczenie 'wstydzić się zla, brzydzić 
się małości charakteru i braku odagi t. zw. cy
wilnej.

Trzeba zdecydowanie przeciwstawić się na
zbyt już rozrosłej prywacie we wszelkicn jej 
objawach — rażącej dysproporcji między roz
rzutnością jednostek i nędzą pracującego ogó
łu, ślepemu pędowi rpo trupach) do karier, 
Wszechwładnemu protekcjonizmowi, rozpano
sz; nemu intryganctwu, papkinadzie pseudo- 
działaczow, wszelkiej obłudzie i wreszcie wszel
kim skazom naszej codziennej obyczajności pu
blicznej i prywatnej.

Sądzimy, że Związek Strzelecki, organizacja 
spoista, zespolona stałym życiem gromadnym, 
piastująca najszczytniejsze tradycje i zdrowe 
ammeje, może i powinna zdobyć się na zdecy
dowaną walkę z codzienną obrzydliwością w 
stosunkach międzyludzkich, może ogłosić mobi
lizację moralną swych kroci tysięcy członków 
i przyjaciół, mobilizację przed pospolitą uie- 
moralnością.

Trzeba tylko zająć stanowisko mocne, bez
kompromisowe, nieprzejednane w stosunku do 
siebie, du bliskich i dalszych współobywateli.

Gdynia -■ „o d b ro n zo w io n a "
Na łamach „Słowa." uileńskiego ukazał się 

ciekawy reportaż o Gdyni, którą autor nazy wa 
„miastem • kolekturą', bo jadą doń ludzie, któ
rzy chcą wygrać pieniądze. Autor wytyka mia
stu „paru emu',zostwo‘l i nuworLzyzm' , pi 
sząc: .

Czym się właściwie różni samo miasto od 
innych miast Polski? — Tym, że golenie ko
sztuje złotówkę, a maleńki pokoik w hotelu — 
dziesięć. Tym, że ubranie, jedzenie i wszyst
ko, co się przywiozło z głębi Polski, kosztuje 
tu drożej niż tam, wliczając oczywiście koszta 
kuraofnego. — (jdynia nie posiada ani tradycji, 
am gwary, ani nawet własnego żargonu. Ani 
zwyczajów, przesądów, czy ambicyj. W;,gląda 
poprostu jak dobrze rozreklamowani, i pięk
ni* oświetlona kolektura, w której się tłoczy 
masa ludzi kupujących bilety loteryjne i na
pastowanych po wyjściu przez żebraków, któ
rych na kupno nie stać.
CZY MOŻE NASTĄPIĆ KRACH?

Naturalnie port... Ale to jest zupełnie co In
nego. Mowi się, ie  miasto żyje z portu. 
Nieprawda!

A raczej tylko w części pewnej. Równowaga 
pomiędzy portem i miastem została już za* 
eh wiana. Może pęknąć lada chwila, bo Gdymia- 
uiaoto żyje dzis hypnozą ruchu budowlanego.

Czy pewnego dnia ta sztuczna haussa nie 
Boże się załamać?

wygłosił obszernie przemówienie, którego 
tekst rozdany eostał prasie wieczorem. Król 
przedsi awił powody i konieczność wzmocnię 
nia belgrpkich. sił wojskbwych po czym. oś
wiadczył, że belgijska polityka wojsk, okre
ślona jest przez poiltykę, któro, winiwusobie 
postawić za cel nietyle przygotowanie zwydę 
ritwa pospołu z sojusznikami, ile odsunięcie 
wojny z na&«!gu teiyWium. Okupacja Nad
renii, dokonana z  naruszeniem układów lo
kat neńskich, postawiła nas niemal w tej sa
mej pozycji międzynarodowej, co przód woj 
ną. Nasza sytuacja geograficzna nakazuje 
ram utrzymywanie takiego aparatu wojsko
wego. który byiby zaoinym do zniechęcenia 
któregokolwiek z n* szych sąsaaaów do wtar 
gnięcia na nasze teiytoriun. celem zaatako
wania innego państwa. Każda polityka jed
nostronna osłabia raczą pozycję na zew
nątrz i budzi słusznie czy niesłusznie pewne 
rozbieżności wewnątrz kra ju. Sojulz, nawet 
czysto obronny, nie prowadź; do oclu, gdyż 
bez względu na szybkość pomocy sojuszni
ka, nadejdzie ona już po pierwszym uderze
niu najeźdźcy, które będzie piorunujące. —  
Przeciwstawić się temu uderzeniu będziemy 
musieli sami. Jeśli nie będziemy rozporzą
dzać syctmifm obronnym, mogącym mu się 
oprzeć, to już na samym początku zatargu 
zbrojnego nieprzyjaciel wtargnie w głąb 
Rilgii i niezwłocznie ją zniszczy. Po przejś
ciu tej pierwszej fazy interwencje sojuszni
ków mogą oczywiście doprowadzić do osta
tecznego zwycięstwa, lecz walki posieją w 
kraju zniszcz jnie, którego wojna 1914—18 
roku daje słabe tylko wyobrażenie. Dlatego 
też musimy prowadzić politykę „wyłącznie i 
jedyni bełgjjbką”. Ta polityka winna zmie
rzać stauowuzo do tego, al#y uniezależnić nas 
od zatargów, mogących wyniknąć iniędny 
n&szymi saabam i Odpowiada ona nasze
mu ideałowi narodowemu i może być podar
ta odpowiod om wysiłkiem wojskowym i fi
nansowym. odpowiadać ona będzie dąże
niom Belgów, ożywionych głębokim i szcze
rym pragnieniem pokoju.

Konsternacja w  Genewie
Londyn. 15. 10, PAT. Reuter donosi z Ge

newy, że koła ligowe są do głębi przejęte, je
żeli Wręcz nie skonsternowane zaleceniem, 
uezyuijnym przez króla Leopolda na wczo
rajszej radzie ministrów, które wskazywało
by na skoncentrowanie polityki zagranicznej 
Belgii. Doktryna bezpieczeństwa zbiorowego 
doznała przez to, jak się zdaje, wielkiego 
wstrząsu, a samo to zalecenie uważają tu 
za równoważące pakt łokarueński i sojusz 
wojskowy francusko - belgijski 1920 r. Obe
cnie w Genewie panuje opinia, że zwołanie 
konferencji 5 mocarstw lokameńskich jest 
pożądane bardziej niż kiedykolwiek. Znając 
jednak już stanowisko Belgii, należałoby 
całkowicie zmienić podstawy dyskusji tej 
konferencji.

W  związku z powyższym zauważają tu, 
że gdy przed tygodniem premier Blum przy
był do Genewy, by omówić sprawy lokameń 
skie z delegacjami brytyjską i belgijską, mi
nister spraw zegr. Belgii wyjechał do Bruk
seli.

W rażenie w  Londynie
Londyn, 15. 10 PAT. Przemówienie króla Le

opolda belgijskiego znane było w Londynie zbyt 
późno, aby można było określić reakrję kół u* 
rzędowych. Należy jednak przypuszczać, że 
przemówienie to nie zaskoczy Foreign. Office, 
gdyż echa, dochodzące z Brukseli i Genewy, po
zwalały przypuszczać, że podobna decyzia 
wkrótce zapadnie. Przy ie, okazji zauważono, 
że imimo neutralności Be kia stała się w r. 191-1 
ofiarą n. jazd u, dlatego też w kołach politycz

nych wyrażono opinię, że jeśli —  jak mówił 
król Leopcld —  decyzja ia ma na celu posta
wienie kraju poza zatargami, mogącymi się wy, 
łonić między sęąsiadaniii, to jednak nie zmienia 
ona w niczym warunków geograficznych, które 
w r. 1911 zaaecy dowaly o wyborze miejsca ata
ku. Nie mniej jednak, decyzja belgijska Jtano 
wić będzie dla rokowań loikarneńskich nowy, 
poważny czynnik, zmieniający w znacznej mie
rze pods*av'y tych rokowań.

m m*
Lcndyn, 15. 10- (R)- Agencja Reutera donosi: 

Nie ina żadnych pudstaw podejrzenie, iż decy
zja Belgii w oprawie polityki neutralności zo
stała powzięte za zgodą i poparciem W. Bryta
nii. Prawdopodobnie, jak przypuszczają, W. 
Brytania została powiadomiona c tym posunię
ciu zaiównu jak i o obawach Francji, przed >0 
Jiuiami. Jedrakże należy przypuszczać, iż \V 
Brytania «.siłowała odradzić Belgii zajęcie ta
kiego stanowiska.

Zbrojenia Belgii także na granicy 
francuskiej,!

Paryż. 15. 10. PAT. Prasa francuska w dal
szym ciągu z niepokojem śledzi posunięc.a po- 
L> tyki belgijskiej. Dzienniki podkreślają, że no
wa orientacja Belgii skłania się wyraźnie w sit- 
runku zupełnej neutralności i ornaczać mużu 
rozluźnienie stosunków między Fi ant ją i Bel
gią, co w konsekwencji może być poważną 
przeszkodą do zawarcia nowego paktu lokur-. 
neńskiego. Wiadomość o nadzwyczajnym posie 
dzeuiu belgijskiej rady gabinetowej pud prze
wodnictwem króla Leopolda, na której powzię
to szereg doniosłych de.yzyj, mających na celu 
wzmocnienie obronności Belgii, prz; jęta zo
stała w paryskich kołach politycznych jako po
twierdzenie polityki neutralności rządu belgij
skiego.

Korespondent brukselski „Le Pe*it Parasieu'" 
donosi, iż komunikat opublikowany po posie
dzeniu rady gabinetowej przekracza ze a cmi a 
rainy ściśle wojskowe i posiada znaczenie rarsej 
międzynarodowe. Z komunikatu tego zdaje się 
wynikać, że rząd belgijski przewiduje zarząd*e- 
nia obronne na wszystkich granicach Belgii, a 
więc i na granicy z Francją. Jest tov zdaniem 
korespondenta, podtrzymanie wysuwanej, przez 
nacjonalistów flamandzkich i socjal-demokra-. 
tów tezy, iż Belgia winna być przygotowana d » 
obrony zarówno od południa juk i od wschodu.

Belgia nie odrzuca swych 
zobow iązań

Paryż, 15. 10. (R). Havat donosi z Brukseli: 
W kolach miarodajnycŁ uważają, iż nowa po
lityka belgijska, przedstawiona w przemówie
niu króla, nie oznacza bynajmniej porzucen.a 
układów pomiędzy sztabami generalnym fran
cuskim i belgijski-i.

• m *
Londyn, 15. 10. (R). Miarodajne kok belg.j- 

skie w Londynie według Reutera, uważają, iż 
z przemówienia króla nie nakży wnioskowań, 
że Belgia odrzuca swe zobowiązaniu, wypływa
jące z układów lokameńskich i paktu Ligi Na
rodów. Przemówienie króla zawiera jedynie; 
wskazania co do lendtncyj polityki zagranicz
nej Belgii. Możliwym jest, że nastąpią pewne 
zmiany, byłyby one jednakże następstwem ro
kowań a nie jednostronnego wr pouiedzewJ

Nie będzie b a w  niemieckiej 
na M orzu śródziem nym

Rzym 15. 10. (R) Korespondent Reutera 
dowiaduje Się, że wiadomość pochodząca z 
Aten, jakoby Włochy miały ustąpi Niem- 
com jedną z wysp Dodekan jzu: aoy umoźlu 
wić im stworzenie bazy morski! j  na Morzu 
Śródziemnym, jest, jak oświadczają w ko
łach urzędjwych, całkowicie pozbawiona pod 
staw i jonictizna. O ustąpieniu jakiejkolwiek 
części terytorium włoskiego nie może być 
mowy.
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Przegląd gospodarczy 
Projekt ustawy o aukcjach

W szeregu branż aukcje spełniają pomocniczą 
rolę w charakterze kształtowania się cen, zapo
biegają spekulacji oraz tworzą bardziej skoncen
trowany rynek popytu i podaży. TaK jest w bran
żach: owocowej, skórzanej, futrzarskiej oraz weł 
nianej. Z uwagi na to, ze zachodziła ob„wa orga 
nizowania aukcji priez osoby, względnie instytu
cje niepoważne, co psułoby opinie innych aukcyj 
i dezorganizowałyby rynek, uzależniono istnienie 
aukcji od udzielania każdorazowo zezwolenia M. 
P . i h

Zezwolenie na prowadzenie aukcji było udziela
ne na podstawie art. 1 rozporządzenia Prezydenta 
U P. o wystawach i targach gospodarczych, tioz- 
purządenie to jednak nie daje wyraźnej podstawy 
do organizowania aukcji i Lyło do tego rodzaju 
imprez zastosowane w drodza interpretacji „tar
gu ilałego". Jeżeli chodzi o  prawo przemysłowe, 
to w art. 8 p. 12  przewiduje ono spi^cdaż rucho
mości w drodze przetargu. Są . to jednak sale li
cytacyjne, gdzie sprzedawana są detalicznie towa
ry używane. W intencjach zatem ustawodawcy pic 
leżało uregulowanie prawem przemysłowym 
sprzedaży aukcyjnej, posiadającej znacznie szer
szy zakres i głębszy sens ekonomiczny aniżeli sale 
licytacyjne. Wspomniany art. prawa pi um ysło
wego ma raczej charakter tylko porządkowy, ok
reślający osoby, które mogą prowadzić przedsię
biorstwa sprzedaży rucnomości w drodze przetar
gów, nie podaje jednak zasad prowadzenia takie
go przedsiębiorstwa, co jest rzeczą konieczną przy 
aukcjach.

Wobec powyższego, jak również i tego że w 
pryszłości może okazać Się potrzeba organizowa
na! innych aukcji, a zainteresowani, nie mając ża
dnego wyraźnego przepisu o  aukcjach, nie bez 
pewnej słuszności mogą mniemać, że powsiahie 
tych imprez nie jest w ogóle unormowane prze
pisami ustawodawczymi i na tym domniemaniu 
mogą organizować aukcje bez żaanego zezwole
nia, przygotowany został projekt ustawy o  auk
cjach, który, gdyby stał się prawem, mógłby przy
czynić się w poważnym stopniu do rozszerzenia 
zakresu działania tej instytucji, jak i do zdobycia 
szerszego zaufania ze strony zainteresowanych do 
aukcji.

Możliwości ożyw ienia 
obrotów  z  Syrią

W Lodzi bawił przez dwa dni konsul R. P. w 
Bejrut, p. Groei. W czasie swego pobytu w Lodzi 
zwiedził on fabryki łódzkie i odbył szereg konfe- 
rencyj zarówno z przedstawicielami firm ekspor
towych, jak i importerami. W  zakresie eksportu 
włókienniczego wyłoniły się powaiue możliwości 
zwiększenia wywozu polskiej przędzy cjfesanko- 
wej na rynki Bliskiego Wschodu. Import nato
miast z Syrii do Polski, który zwiększył się os
tatnio na odcinku cytryn mógłby doznać znaczne
go pogłębienia w  dziedzinie szeregu artykułów 
kolonialnych, i niektórych owoców.

Trudności w  eksporcie beretów
Eksporterzy beretów polskich wywożący towar 

na rynek angielski odczuwają ostatnio dość po
ważne trudności przy eksporcie. Jak się bowiem 
okazuje, Państwowy Instytut Eksportowy ustalił 
pewne z góry określone ceny, po któiych mogą 
być sprzedawane berety polskie na rynku angiel
skim.

Obecnie po dewaluacji franka szwajcarkiego, 
l.ra i korony czeskiej berety z tych krajów za
częły bardzo poważnie konkurować z  produkcją 
polską, od której są obecnie tańsze, wObec różnicy 
waluty. Eksporter polski zaś nie może zniżyć cen, 
aby dostosować je do cen konkurujących z nim 
przemysłów, gdyż ceny wyrobów polskich zostały 
usztywnione na pewien okres czasu.

Kronika zagraniczna
r o z w i ą z a n i e  k a r t e l u  r t ę c i

Donoszą z Paryża, że międzynarodowy kartel 
rtęci przypuszczalnie w końcu bieżącego roku zo
stanie rozwiązany. Długotrwałe pertraktacje mię
dzy poszczególnymi producentami, które toczyły 
fię W Paryżu, nie dały żadnych rezultatów.
NOWY KOMBINAT WEŁNY W  Z. S. S. R.

Donoszą z Moskwy, że na skutek propozycji ko
misariatu dla przemysłu rząd sowiecki postanowił 
rozpocząć budowę wielkiego kombinatu labryk 
przędzy i materiałów wełnianych. Nowe zakłady 
produkować będą delikatniejsze materiały Mełnia- 
ie dla potrzeb rynku wewnętrznego i rynków 
[Wschodnich. Całkowita wartość produkcii \vvno- 
lić ma 110  milionów rubli rocznie.

Proces o zniesławienie pro!. CzochralsRiego
Sensacyjne zeznania min. Swiatosławskiego

wolała prof. Czochralskiego do Polski i przy
znała mu doktorat honorowy. Za podstawę p zy 
jęto prace naukowo prof. C zo cli r ais ki eg o, a co 
się tyczy jego obywatelstwa, oświadczył mini
ster Świętosławeiki, że można być profesorem 
wyższej uczelni, nie będąc obywatelem polskim. 
Ze zrzeczeniem się obywatelstwa niemieckiego 
mial prof. Czochralski wiele trudności. W Niem 
czech mial kapitały i nieruchomości, których 
nie mógł spieniężyć wobec restrykcyj dewizo
wych. Do Polski zaproszony został na usunę 
starania prof. Mierzejewskiego jako jednostka 
bardzo wartościowa. W czasie ponytu w Poleje 
prof. Cz. zorganizował barozo cennt placówki 
w zakresie metalurgii.

Następnie zeznawał prof. Czochralski, który 
zaznaczył, że na kongresie naukowym w r. 1924 
zetkną! się z prof. Mierzejewskim, który oświat! 
czyi mu, że ma polecenie, aby go pozyskać dla 
Polski. Nie wiedział, że ma objąć posadę w 
Polsce, chciał jednak dla Polski pracować i 
chciał też dzieci wychowywać w duchu p olsie-m. 
Katedra na Politechnice warszawskiej spadla 
n„ niego niespodzianie i wahał się z odjęciem 
tej katedry, gdyż uiznawał, że ma pewne luki 
w wykształceniu. Co się tyczy sprawy obywatel
stwa/ to nie optował na rzecz Polski, gdyż byt 
obywatelem niemieckim, przez 25 lat przeby
wał za granicą, mc miał o Polsce żadnych wia
domości ani też nie posiadał w Polsce żadnych 
znajomych. Po przyjeździe do Polski zerwa! 
wszelkie 6t06unki z Niemcami, jakkolwiek ma 
tam wielu znajomych w rządzie, przemyśle i 
w towarzystwie. Przyjechał do Polski jako czło
wiek zamożny, szczyci się tym, że wynalazł stop 
B., mający zas osuwanie na całym świecie. Za
znacza, że nie byl nigdy doradcą wojskowym 
zapraszano go tylko na konferencje. Rozprawa 
trwa. Wyrok zapadnie w piątek.

Warszawa, 15. 10. (Sin). Przed Sądem Okrę
gowym w Warszawie toczy się proces przeciwko 
profesorowi Politechniki waiszawskiej, Witol
dowi Broniewskiemu oraz redakti/rowi „Gońca 
Warszawskiego" Bolesławowi Zawadzkiemu, o 
skarżonym o zamieszczenie w „Gońcu Warszaw
skim'1 szeregu artykułów dotyczących profeso
ra Politechniki warszawskiej oraz doradcy tech
nicznego M, S. Wojsk Jana Czochralskiego.

W jednym Z artykułów p  t. „Na wypadek 
wojny" podano życiorys prof. Czochralskiego, 
który przyjechał do Polski w r. 1929 jako oby
watel niemiecki. Po przyjeździe do Polski prof 
Czochralski óhjąl stanowisko profesora Poli
techniki w Warszawie, z następnie nie zmienia
jąc obywatelstwa niemieckiego otrzyma! nomi
nację na doradcę technicznego M. S. Wojsk w 
zakresie metalurgii.

W innym artykule p. t. „Tajemnice stopu 
B." autorzy zakwestionowali jakość tego 6t>pJ 
że względu na zawartość składników zagranicz
nych, a szczególnie niemieckich i podkreślali., 
że stop ten sprzedany przez profesora Czo- 
chialskiego ministerstwu komunikacji jest ezcze 
golnie niebezpiecznym w użyciu na wypadek 
wojny z Niemcami. Artykułami tymi prof. Czu 
ohr/kki czul się dotknięty i wytoczył autorom 
i redaktorowi odpowiedzialnemu pisma proce-s 
o zniesławienie w druku.

Roizprawa rozpoczęła się we crodę w war
szawskim Sądzie Okręgowym. We środę złoży
li zeznania generał Langer, były rektor Poli
techniki Chrzanowski, docent inż. GerJziejow- 
ski i wielu innych.

W dniu dzisiejszym zeznawał w charakterze 
świadka minister oświaty Świętoslawski, który 
w okresie powierzenia profesury Czochraiskie- 
mu byl docentem Politechniki i mial sposob
ność zapoznania się z wartością osobistą prof 
Czochralskiego. Rada wjdziilu chemi, znego po-

PIĄTEK, 1« PAŻu ZIł RNIKA
Kraków (293.5). 6.30 AUjycja poranni 7.25 Kilka inlo; - 

macyj 7.30Muzyka -poranna (ptyty) 8: Audycja dla szkół 
1 1 .3: Audycja dla szkól (dia dzieci starszych) „Wesele 
McUaorzatki" — J. Porazi óskiej z ilustr. muz. W i. Macu
ry 11.57 Lygnał cza-.il, hejnał 12.03 Muzyka orkiestrowa 
(płyty) .12.40 „Czy znamy się na, drobiu" pog. 12.50 
Dziennik południowy 14: Lokalne wiadomości gospodar
cze 14.05 Koncen popołudniowy ipłyiy) lo Wiadomości 
gospodarcze 15.15 Koncert reklamowy 15.30 Włoscy śpie
wacy (płyty) 15.55 Dokąd jechać w święta Ib „Życie kul
turalne Krakowa" 16.10 „5 minut optymisty" — dr. Ma
zur 13.15' Rozmowy z chorymi 16.30 Koncert rozrywkowy 
w wyk. M ałej. ork. PR. pod dyr. Zaz. Górzyńskiego z 
udz. „Czwórki Radiowej" 17 Odczyt „Barcelona" — St. 
MaChniewicz 17.15 Dalszy ciąg koncertu rozrywkowego 
17.50 Pogadanka' aktualna 18 Poradnik sportowy w red. 
J. Włodarkiewicza i wiadomości sportowe. 18.1o Lokalne 
wiadomości -portowe 18.20 Koncert zyczeń z płyt 18.45 
Program 18,50 „P rze/ląd rolniczej prasy" 19 „Józef Si
wek" (Opow. z ziemi Olkuskiej) Jana Wasniewskiego 
19.20 „Z  pieśnią po kraju" aud.. popr. prof. Rutkowski 
19 45 Rezerwa 20 Koncert symfoniczny z Filharmonii 
Warśz. Wyk. ork. filharm. pod dyr. Lorro Matacica 
Józef Sligoti (skrzypce) 22.30 „Nowa pisownia" — skecz 
T. Bujnickiego w opr. muzycznym T. Szeligowskitgo. 
22.45 Muzyka taneczna z d ia - n g j  „C cfeCJub'.

Warszawą (1339.3) 6.30 p. Kraków 15.15 Płyty 13.55 „Jak 
spśdzić święto" 16 „Film, plastyka architektura" 16.30 
Pngśdanka- społeczna 16.15 p. Kraków 18.20 Koncert re-

klamow; 18.45 p. Kraków 23 Muzyka taneczna.
Lwów (377.4) 5.30 p. Kraków 13.30 Lwowskie wiadomo

ści bieżące, 15.35 „Młodzież lwowska przed mikrofo
nem" 15.55 Informator turystyczny 16 Płyty 16.15 p. Kra 
ków 18.20 „Lwów na morzu" — T. Łempicki, 18 30 Płyty 
18.40 Skrzynka programowa 18.50 p. Kraków 25 Muzyka 
taneczna

Katowice (395.8) 6.30 p. Kraków 13.58 Wiadomości gieł
dowe, 14 p. Kraków 15.35 Chwilka spoiecnna 15.40 Lekcja 
języka polskiego 15.55 Płyty 16.15 p Kraków 18.20 „Jak 
spędzić święto" 18.25 Płyty 18.45 Program 18.50 Wiado- 
domości radiotechniczne 19 p. Kraków.

Łódź (224) 6.30 p. Fraków 18.50 „Czasy obecne a książ
ka" — pogad. wyi_ł. W. Pilecki, 19 p. Kraków.

Wiedeń (506.3) 17.30 Aud. regionalna 20.36 „Geniusz 
kontrastów Oskar Wilde" — aud. liter, z ok. 80-tej rocz
nicy urodzir 22.20 Sonaty na wioloncz. i  fortep. 23.15 
Rozmaitości muzyczne.

Praga (470.2) 19.30 „Narzeczona z Messyny" — opera 
Fibioha.

Bruksela (483.9) 21 „Opowieści Hoffmanna" — opera 
Offenbacha.

Rzym (420.8) 17.15 Muzyka taneczna 20.40 „Rompicolo", 
operetka Pietriego.

Budapeszt (549.5) 17 Solo na .harfie, 17.45 Muzyka cy
gańska 15.30 „Baśń zimowa' — opera Goldmarka.

Anglia Nat. (1500) 17 Koncert symfoniczny 18.15 Muzy
ka lekka 19.20 Koncert tria 20.30 Koncert chóru 21 Ra- 
diorewia 22.40 Muzyka kameralna.

Paryż (1648) 17 Muzyka kameralna 18.30 Muzyka lekka 
21.45 „L a mariage de Telemaąue" — komedia z muz 
■perasse a 23.45 Koncert nocny.

Strasburg (349.2) 21.30 „Isoline" — bajka z muzyką
Mcssagera.

Sztokholm (426.1) 13.30 Progiam rozrywkowy 19.45 Ka
baret 20.15 Koncert muzyki skandynawskiej.

SUKCES SZWAJCARSKIEJ POŻYCZKI 
ZBROJENIOWEJ 

Donoszą z Bazylei, że pierwsza transza szwaj
carskiej pożyczki zbrojeniowej w  wysokości 8C 
milionów franków przesubskr/bowana została na 
tychmiast po wyłożeniu jej do subskrypcji do 169 
milionów franków; co oznacza 70 proc całkowitej 
sumy pożyezLi, wynoszącej 235 milionów franków.

Sfery finansowe spodziewają się, że do ukoó. 
czenia terminu subskrypcji pierwszej transzy, 
który mija lt> bm., całkowita suma 235 milionow 
franków będzie pokryta, wobec czego zbyteczne 
będzie Wykładanie drugiej transzy tej pożyczki do 
subskrypcji.

DALSZE REKORDY PRODUKCJI JAPOŃSKIEJ 
Produkcja sztucznego jedwabiu w Japonii wy

nosiła w sierpniu roku bieżącego 21.8 mil. lbs.

wob»c 17.8 mil. lbs., w sierpniu 1935 i 21.4 mjl. 
ibs. w lipcu 1936 roku.

\V pierwszych ośmiu miesiącach bieżącego roku 
produkcja sztucznego jedwabiu w Japonii wyno
siła 163.5 milionów lbs., czyli o  34.9 n ii. Ibs. wię
cej, niż w tym samym okresie czasu w roku ubie
głym.
PIERWSZA FABRYKA SZTUCZNEGO JEDWA
BIU W NOR WEGII

\V Norwegii budują pierwszą fabrykę sztuczne
go jedwabiu. W nowym przedsiębiorstwie będzie 
miał udział skarb państwa. Fabryka ta, która ma 
powstać w miejscowości Notodden, uruchomiona 
zostanie z ł  3 miesiące i zatrudniać będzie 110 ro
botników. Produkcja dzienna wynosić ma 600 kg. 
sztucznego jedwabiu i 1200 kg. wełny Fabryka 
pracować będzie będzie wyłącznie dla potrzeb ryn 
ku wewnętrznego.
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WALKA POLITYCZNA O NASZE PRAWA 

DO WOLNEJ IMIGRACJI DO PALESTYNY 
WYMAGA ŚRODKÓW FINANSOWYCH —  

MiFAL BICUR u-BITACHUN MA N AM TYCH 
ŚRODKÓW DOSTARCZYĆ.

P A Ź D Z I E R N I K Wschód słońca
5 g 47 m

Zachód słońca

I D 16 g 32 m

P I Ą T E K 30 Tiszri 5697

Inwalidzi żydowscy na F. 0 . N.
Zwząd Główny Zjednoczenia Związków żyd. In

walidów, Wdów i Sierot Wojennych R. P. uchwa
lił opodatkować swych członków na rzecz Fundu
szu Qbrony Narodowej w wysokości 1 proc. renty 
miesięcznej przez okres 12 miesięcy.

Wszystkie Związki lokalne należące do Zjedno
czenia uchwałę tę przeprowadziły, tak, że w naj
bliższym czasie zostanie ukończona akcja zasilenia 
Funduszu Obrony Narodowej przez potrącanie 
członkom Zjednctzenia każdego miesiąca 1  proc. z 
renty mies.v-*atj przez okres 12 miesięcy.

Zniżki kolejowe z uzdrowisk 
czynnych zimą

ZgoTime z przetpkami taryfy osobowej pulstioh 
kolei państwowych, z dniem 31 bm. przestaje obo
wiązywać ulga kolejowa dla osób, powracających 
z L ji owisk, nieczynnych w czacie zimy. Nato
miast ulga ta w wysokości 33 proc. w drodze po
wrotnej przysługuje przez cały rok osobom, wraca
jącym z następujących uzdnowisk całorocznych, 
względnie prowadzących sczerni -iu bo w

Czarniecka Góra, Druskieni_i, Horyniec kdiój, 
Inowrocław, Iwonicz, jarem. z_ Jaworze, Krynica, 
Nałęczów, Otwock, Rabka. Ruata, szezcwn-ca, 
Innu  a wiec, Wisła, Worochta, Zakopane i Żegie
stów.
Zniżka powrotna z uzdrowisk przysługuje osobom 
które i rzebywaly w  uzdrowisku conajumiej 14 
dni i powracają do stałych miejsc swe$o zamiesz
kania, oddalonych od uzdrowiska conajmniej o lOu 
kilometrów.

Praski pisarz żydowski nagrodzony 
za najlepszą powieść niemiecką

Praga, 15. 10. ŹAT. Wielkie wydawnictwo lott 
dyńskie „James Pinker44 wraz z pewnym wy Jaw 
nictwem nowojorskim rozpisały nie dawno kon
kurs na najlepjzą powieść. W konkursie uczest
niczyli pisarze z następujących 12 krajów: Sia
ny Zjednoczone, Anglia, Francja, Niemcy, Wio
chy, Hiszpania, Dania, Norwegia, Sziwecja, Fin
landia, Węgry, Czechosłowaija i Holandia. K ł 
ady z tych krajów wyłonił jury, którego zada
niem było dokonanie wyboru najlepszej książki 
danego naiodu, którą wysłano na konkurs. Na
groda za najlepszą książkę wynosi 4-000 fantów, 
Aby uniknąć sporów polityczno-ratowych, jur7 
dla książek niemieckich (niezależnie od kraju 
pochodzenia) odbywało posiedzenie w Luksem 
beigu pod przewodnictwem ‘łudolfa Bindinga, 
Za najlepszą książkę niemiecką amano ^  wieść 
„Brakujący rozdział4' Paula Neubauer4a. Akcja

rozgrywa się w latach 1914— 192ó w IndiącE 
Angielskich.

Autoi nagroazonej powieści, Żyd, urodził się 
w 1891 w Neustaidt (Słowacja), gdzie ojciec je
go znany przemysłowiec byf burmistrzem. Paul 
Neubauer tworzy w, języku niemieckim i wę
gierskim. jest dziennikarzem i redaguje w Pra
dze pismo .węgierskie. Neubauer wydał w Bci- 
linie tom poezyj oraz dwie powieści: niemiec
ką i węgierską.

Wszystkie uznane za najlepsze książki (po 
jednej w każdym języku) wydane będą równo
cześnie w 12 językach. Poza tym książki, które 
się do tego nadają będą sfilmowane, w tej licz
bie powieść Neubauer4a. Zgodnie z warunkami 
konkursu arnor otrzyma za filim 15 do 25.000 
dolaiów. Honorarium t:a wydanie książki wy
nosi ł()00 do 1500 funtów.

1  TEATRU, LITERATURY I SZTUKI

Otwarcie wystawy w Zrzeszeniu 
Zyd. Artystów

Dnia 25 bm otwiera Zrzeszenie tegoroczny se
zon wystawowy w Żyd. Domu Akademickim W 
Krakowie, wystawą trzech znakomitych artystów 
żydowskich: Henryka Hochmanna, Abrahama Neu 
manm i Leo Schónkera. Abraham Neumann, nes
tor sztuki żydowskiej, aitysta o  ugruntowanej 
sławie, w  ostatnich czterech latach usunął się w 
zacisze głębokiej prowincji. Obecna wystawa ilo
ścią ekeponatów, pxJxxirących z tego okresu, 
świadczy o  wprost niebywałej pracowitości i dal
szym ciągłym rozwoju mistrza. Frapujące brawu
rowe techniczne podejście do tematu, idzie tu w 
parze z głęboką tonacją i silnym kolorytem. Dla 
znawców sztuki'Neumanna wystawa niewątpliwie 
Sianowie będzie głęboką satysfakcję.

Rzeźbiarz Henryk Hochmann daje w kilkudzie
sięciu eksponatach imponujący przegląd swej 
twórczości w różnych technikach i materiałach. 
Istny las marmurów, alabastrów, brązów, ma jol i- 
ki, metaloplastyki itd.

Leo Schónker przez szereg lat rie wystąpił ze 
zbiorowym pokazem swych dziel. Obecna wysta
wa obejmuje szereg portretów z prywatnych zbio
rów, niedostępnych dla ogółu. Oprócz portretów 
■wystawia Schónker szereg ciekawych pej-saży,

— ZESPÓŁ MORRISA R2TW ARCA na wczma). 
szej premierze „Josie Kalh" -w Teatrze Żydowskim 
odniósł nie n Hawany dotychczas sukces artysty
czny. Wypełniająca po brzegi teatr publiczność en- 
'ułsjistycznie witała wszystkich wykonawców. —- 
Dekoracje, światła, kostiumy i tańce były podziwu 
&80 wiecz W sobotę i w  niedzielę po 2 przedsta- 
8 90 wiccz. W  sobotę i w niedzielę po przedsta
wienia. Bilety dlo nabycia w  firmie Fischhah, ul. 
Grodzka ML

Am eryka ma prawo i obow iązek 
ingerencji w  sprawy palestyńskie

Nowy Jork, 15. 10. ŻAT. Po zakończeniu se
rii artykułów senatora Royal S. Coplanda prasa 
Hearsta v Ameryce rozpoczęła drulk świeżej se
rii artykułów senatora z Vermont, Warren K. 
Austina, któiy także brał udział w nie oficjal
nej delegacji senatorów amerykańskich do Pa
lestyny.

W pierwszym artykule sen. Au6tin porusza 
spraw j układu palestyńskiego z r. 1924,. zawar
tego między Wielką Brytanią a Stanami Zjed
noczonymi, i stwierdza, że układ ten stanowi 
„legalną sankcję44 dla wglądu Ameryki w kwe
stie palestyńskie. Na podstawic tego układu — 
pisze Austin —  jest jasne, że Ameryka jest u 
potoażniona, jeśli nie obowiązana, do zbadania 
zasiągu bezprawia, nieposłuszeństwa obywatel 
skiega i przest%pv*ydk czynów'■te PaleMynje i 
. rozpatrzenia jtretensyj i żądań w kie. egu zme•

L-.mu lub zinodyfikoloaaiu nutndatu palcstyi- 
skiego.

_  OSTATNIE WYSTĘPY K. JUNOSZY - ST^- 
rOWSKIEGO. Dziś po cenach zniżonych, świetna 
komedia T. Rittnera „Głupi Jakub", w optaeowa 
ńu scenicznym reż. W. Nowakowskiego z K. ju 

noszą - Mępowskim. niezrównanym szamb etanem. 
Jutro pogodna i pełna humoru komedia Flew‘a i 
Cailiavei‘a „Papa4. W sztuce opracowanej sceni
cznie prztz reż. W. Biegańskiego rolę tytułową 
odtworzy znakomity nasz gość K. Junosza - Stę- 
powśki. „Papa41 powtórzony będzie w niedzielę 
wieczorem. \V niedzielę po południu o godz. 3-ej 
„Otello44 W  Sizekśpira w opracowaniu scenicznym 
dyr. K. Frycza z mistrzowską kreacją K. junoszy- 
Slępowskiego w roli tytułowej.

— Z „BAGATELI*4. Miłą, pełną słonecznych uś
miechów rewię, naszpikowana aktualną satyrą, 
szeregiem numerów tańca, humoru i śpiewu wy
stawi i obecnie „Bagatela44.

_  DWA WIECZORY BALETU PARNELL l, 
Nieliczne pozostałe bilety na wieczory haletu Par
nella w sobotę i niedzielę 17 i 18 bm. o  godz. 9 
wituzortm w teatrze „Bagatela44 świadczą o  nie
zwykłym zainteresowaniu, jakim cieszy się ten 
jedyny w  swoim rodzaju balet polski.

_  SŁYNNY WIEDEŃSKI CHOR ĆBfŁÓPIĘCy, 
który w pieśni chóralnej celuje pod względem in
tonacji, dynamiki i dźwięku, "wystąpi tylko jeden 
raz w sobotę 17 bm. w Starym Teatrze pod art. 
kierownictweiii znakomitego dyrygenta Hayne 
Taubera i wykona bogaty program. Obok pieśni 
odegrają scenicznie młodziutcy śpiewacy barwną 
operetkę J. Offenbacha „Pan i Pani Denis44.

— JÓZEF SCHMIDT, świetny tenor i znakomity 
śpiewak filmowy, którego koncerta budzą ‘ wszę
dzie wielką senację, wystąpi z jedynym koncert ar. 
w niedzielę 18 bm. w  Starym Teatrze i wykona 
szereg najcelniejszych a ryj operowych i pieśni, 
których jest niezwykłym odtwórcą.

_  POKAZ PRAC K lR eU  SZTUKI SI (KNOWA
NEJ. Staraniem Tow. krzewienia pracy produk
tywnej wśród Żydów odbył się w Warszawie Kurs 
Sztuki Stosowanej, w  którym wzięło udział pięciu 
kandydatów z Krakowa. Po ukończeniu nauki u- 
rządzoną została w Warszawie wystawa prac 
uczniów. Krakowski Komitet Towarzystwa posta
rał się o  przewiezienie ek spoi, itow kursu do Kra
kowa. Pokaz prac kursowych odbędzie się w lo- 
Lału gray ul. Grodzkiej 31, 1. piętro, w czacie od

KRONIKA RABCZAŃSKA
—  Z KARTY ŻAŁOBNEJ. Ubiegłej nocy zmarł 

nagle na udar serca ksiądz kanonik Jan Surowiak 
w wieku 58 lat. Zmarły przez okres 26 lat pias
tował godność piuboszcza parafialnego w Rabce 
i dla wielkich zalet serca i charakteru nyl ogólnie 
poważany przez wszystkie odłamy tutejszej lud
ności. Toteż zgon jego wywołał szczery żal spo
łeczeństwa zarówno chrześcijańskiego jak i ży
dowskiego w Rabce. Pogrzeb odbędzie się w so- 
Dotę przed południem.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 15. 10. Kursy zamknięcia 'A leje: Bank 

Polski liO.—.
leudcjucju uioumejszał
1’upiery piotuULuwe: t proc. „iejLi. yu/.. iuft.styuyjua 

1 em. 64 11 tm. 65 kon .r.rtyjna „  konweri, koi»J. .„.50 do 
li., owa 77 dolarowaa i'. iŚ.ń Stabilizacyjna zł. 450 setki 
zł.' 500.

Tendencja niejednolita.
Listy zastawne Banku Gospodarstwa Krajowego oraz 

Banku Bolnego bez zm ian;.
Dewizy: Belgia 89.45 Holandia 284..IK Kope-hega 116 25 

Londyn 26.07 Nowy Jork tel. 5.313/8 Paryż 24.76 Praga 
16.80 Szwajcaria 122.25.

Tendencja uiejeunoiila.
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

Poznań, 15. 10 Cen tranzakcyjnych nie ma. Ceny orien
tacyjne: pszenica 27.225—27.50. Beszta bez zmiany. Ogólne 
nsposobienie stare.

GIEŁDA ZURLuHSKA 
Zurych, 15. 10. Dewizy: Paryż 20.37 Londyi 2r.29j£

Nowy Jork 4.351/8 Bruksela 73.20 Mc iiolan 22.85 Am
sterdam 2j2.50 Berlin 174.25 Sztokholm 102.77 Osi > 107 

; Kopenhaga 95.05.
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork.. 15. 10. Kursy zamknięcia: Dillonowska 60 
Stabilizacyjna dS Dolarowa 58 50.

L O N D Y Ń S K A  G IE Ł D A  METALI 
' Londyn, 15. 10, Notowania w Ł. za tonn-j. Cynk 14 3/8 

termin 1413/16 Cyna 199 200 termin. 197^—yt Ban
ka 2e2 Straiti 2 0 2 Ołów 18: £  termin 18 8/16 Miedź 
111/16—1/8 termin 411/8—3/16 Elektrolit 45}^—yk Ztoto 
142,1.

18 października do 1  listopada br. między godz. 
1 () rano a 2-gą poyOŻ i między godz 4 popoł. a 
y.ą wieczorem Z pokazem Kursowym połączoną 
będzie wystawa samodzielnych wytworów grupy 
krakowstuej. Otwarcie w najbliższą niedzielę o 
godz. 10 rano.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
ADRIA: „Judei gra na skrzypcach" (Idi mit‘n £<dł>. 
APOLLO: „R óża" (Eichlerówna, Zacharewicz, Jaracz, 

SkCjiowskt i in.).
ATLANTIC: „Kbuigsmark" wg. Piere Benoit (Ellin 

Landl)_ i „Bolek i Lolek" (Dymsza).
BAGATELA: „Człowiek o 100 m« ki (Spencer Tr«cy 

oraz rewia pŁ: „Złota ncAkjg J-aień".
DCM 20ŁNIEBZA: Czibt (Franciszka Oaal).
MUZEUM: „Bapsódla Bałtykr" (Maria Bogda, Adan 

Brudzisz;,
PROMIEŃ; „Pasteur44 (Paul Muni).
STELLA: „Mam lat 19" oraz „M ali Bohaterowie4. 
uWIT: „A da to nie wypada44.
SZTUKA: „K ról Burletkl" (Warnei Baztsr, Alieo Faya 

Mona Barne i Jaoić Oakie).
UCIECHA: „Anthony Advcrs" (Fredrio March. OlW a 

ae Havllland, Anita Lonłae, Clamf Bamai 
WANDA; „ranna Liii" (Franciszka OaaL Bani Jarzy 

i Bzoka Szakali'
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Bezpośrednia linia lotnicza 
z  Polski do Palestyny stała się taktem

Warszawa. 15. 10. (ŻAT) ŻAT-na otrzy
mała następujący komunikat: Z inicjatywy 
Izby Handlowej Poisko-Palestyńbkiej snra- 
wa uruchomienia beepośredniej lotniczej ko 
munikacji pasażerskiej między Polską a Pa
lestyną weszła wreszcie w stadium realizacji 
Naczelna (dyrekcja PLL. „Lot” uzyskała mo 
żność przedłużenia, dotychczasowej trasy 
Warszawa— Saloniki aż do Palestyny. Tra
sa biec będzie jak następuje: Warszawa—
Lwów —  Bukareszt —  Ateny —  Rnoaos —  
Haifa. Pierwszy odlot nastąpi we wtorek 27 
km. i samolot przy pędzie następnego dnia w 
południe do Haify. W ciągu miesięcy tamo
wych odbywać się będą próbne loty techni
czne mające na celu zbadanie możliwości ko 
munikacji przyspieszonej. Samolot, który od 
leci 27 bm. nie zabierze pasażerów, lecz tyl
ko pocztę.

Zamknięcie sesji ścisłego A.C.
1 Jerozolima. 15. 10. (ŻAT) Waaoraj póź
nym wieczorem nastąpiło zamknięcie dwu 
dniowej sesji ścisłego syjonistycznego Korni 
tetu Wykonawczego. Dyskusję zamknął prze 
wodniczący Egzekutywy Agencji Żydows
kiej Ben Gurion, który w dłuższym wywo
dzie udzielił odpowiedzi oponentom. Komitet 
dokonał wyboru dwóch komisji, które mają 
sformułować uchwały i uchwały te będą 
przedstawione następnej sesji Komitetu Wy. 
konawczego, która odbędzie się za 8- 10 dni 
Zamknięcia sesji dokonał M. M. Usyszkin.

Sporadyczne napady i ostatni 
komunikat rządowy

Jezozolima. 15. 10. (ŻAT) W ciągu nocy 
wczorajszej i dnia dzisiejszego zanotowano 
w Palestynie szereg dalszych aktów terroru. 
W dwóch wypadkach terroryści arabscy do

konali napadów rabunkowych. Poza tym sy
gnalizują napady na kilka osiedli żydows
kich. Napady te zcscały jednak odparte 
przez Żydów i policję. Ofiar w ludziach nie 
było. Donoszą, o nieudanym zamachu terro
rystycznym na wojskowy patrol kolejowy. 
Mimo tych wypadków dzisiejszy komunikat 
rządowy stwierdza, że w kraju został już 
przjwrócony porządek i obecny komunikat 
289 jest ostatnim. Dalsze komunikaty uka
zywać się nie będą

Wysiedlenie przywódców 
terrorystów

Jerozolima. 15, 10. (ŻAT) Jak informują 
ŻAT-ną rząd palestyński postanowił wysie
dlić z Palestyny lulku przywódców zlikwido
wanego strajku arabskiego, w tej liczbie 
przebywającego na razie w obozie koncent
racyjnym w Sarafand głównego rzeoznika 
haseł strajkowych Hassana Sidki Dadżani.

W oczekiwaniu rewelacyj
Londyn. 15. 10. (ŻAT) „Daily Mail” dono 

si z Jerozolimy o doniosłych rewelacjacn, 
których spodziewać się należy w śledztwie 
przeciw grupie terrorystów aresztowanych 
w ostatnicn dniach w Jerozolimie. IV śród a- 
rosztowanych znajduje się kilku Rosjan i 
kilku Arabów, jak sądzą, śledztwo ujawni 
rolę komunistów w rozrucnacn palestyńs
kich. Zachodzi przypuszczenie, że aresztowa 
ni Roejanie, są emisariuszami Kominternu. 
Stwierdzono też, że przybyli oni do Palesty
ny nielegalnie i mieszkali na Staryir Mieś
cie w Jerozolimie. Aresztowania te były po
przedzane ujęciem Anglika Demshcre i Ir
landczyka 0 ’Donella, przy których znalezio
no lundusze i literaturę komunistyczną.

Co przewiduje dekret o zastępczej 
służbie wojskowej

Bezpłatna praca przez 30 dni w ciągu 5 lat
Warszawa, 15. 10. (Sin). Dekret Pana Prezy

denta R. P. o zastępczej służbie wojskowej o- 
głoszony będzie urzędowo w najbliższych 
dniach. Posianowienia tego dekretu będą wpro
wadzone w życie poraź piei wszy w r. 1937. W 
związku z tym podatek wojskowy opłacany 
dotąd przez tych mężczyzn, którzy z jakich
kolwiek bądź powodów nie odbyli służby w oj
skowej opłacany będzie w tym roku poraź ostat
ni. Zastępcza służba wojskowa tego typu, jaki 
wprowadza nowy dekret Pana Prezydenta RP. 
nigdy dotąd w Europie jeszcze nie istniała. Pod
stawowym będzie przepis ustalający, że męż
czyźni, którzy nie odbyli służby wojskowej po
wołani będą do bezpłatnego odbycia prac* 
przez 30 dni ui ciągu 5 łat, a więc przez 6 dni 
w każdym następującym po sobie roku. Męż
czyźni, którzy bez odbycia służby wojskowci 
przeniesieui zostali do rezerwy jako nadkouty- 
geutowi, rozpoczną odbywać 6-dniową zastęp
czą pracę w roku, w którym ukończyli 25 lat, 
a ukończą odbywanie tej służby w 30 roku ży
cia. Mężczyźni, którzy przy komisji poborowej 
otrzymali z powodu defektu fizycznego kate
gorię C (pospolite ruszenie z bronią) lub D (po
spolite ruszenie bez broni) powołani będą poraź 
pierwszy do zastępczej służby pracy z chwilą 
ukończenia lat 21 i ukończą ją w wieku lat ?£. 
Ten sam okres życia utrzymany będzie dla męż
czyzn zwolnionych od służby wojskowej z ar
tykułu 62 ustawy o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej, tj. tzw. jedyni żywiciele ro
dzin oraz ci, którzy oddziedziczyli gospodarstwa 
o ile nif> przesłużyli w wojsku przez 5 miesięcy. 

Każdy powołany Wykonywać będzie pracę fi
zyczną do jakiej , jst zdolny, przy czym inteli

genci specjalnie wykwalifikowani mogą być u- 
życi do pracy specjalnej. Podczas spełniania słu
żby zastępczej każdy powołany żywić sie bę
dzie sam, o ile praca wykonywana bidzie na 
terenie gminy, w której stale zamieszkuje. O 
ile teren pracy będzie oddalony co najmniej 5 
km. od miejsca zamieszkania, wówczas koszty 
przejazdu i utrzymania będą dostarczane 
przez wojsko. Wobec wszystkich pracujących 
stosowane będą postanowienia ustawy o pracy 
zarówno co do długości dnia pracy jak i co do 
odszkodowania za kalectwo i chorobę nabyła 
podczas pracy.

Do zastępczej służby pracy powoływać będą 
corocznie gminy, które również administrować 
będą pracą oraz określać jej cel w ramach o- 
gółnopaństwowych. Praca będzie poświęcona 
cekinu związanym przede wszystkim z zagadnie
niem obrony państwa, a więc budowa boisk 
sportowych, pływalni, strzelnic, zadrzewienia 
gruntów i osiedli, budowa i konserwacja dróg 
i  t, d.

Ćwiczenia rezerwistów
Warszawa, 15. 10. Sin. Zgodnie z tegorocznym 

planem ćwiczeń rezerwistów powołani będą na ćwi 
czenia w turnusie ziomwym; podolicerowie i sze
regowi rocznika 1912 służby lotniczej, wojsk balo
nowych i łączności, rocznika 1910 podoficerowie 
artylerii, broni pancernej, saperów żandarmerii, 
oraz szeregowi artylerii. Na 5-tygodniowe ćwiczę 
nia podoficerowie i szeregowi piechoty, kawale
rii, aeronautyki, wojsk łączności, taboru, inłenden- 
tury i służby zdrowia. Z rocznika 1908 powołani 
będą na 6-tygodniowe ćwiczenia podoficerowie 
artylerii, zaś na 4-lygodniowe ćwiczenia podofice
rowie pechoty, kawalerii, artylerii, broni pencer

Projekt przedłożenia aplikacji «  
odrzucony

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 15. 10. (Sin). Specjalna kornej* 

wyłoniona przez Naczelną Radę Adwokacką 
dla ustaleni, projektu reformy palestry, odby. 
ta w ostatnich dniach 3 kolejne posiedzenia dla 
ostatecznego rozstrzygnięcia wniosków ogłoszo
nych przez Izby Adwokackie w całej Police. 
Jas się dowiadujemy, w wyniku dłuższej dys
kusji komisja postanowiła odrzucić projek- 
przedłużenia aplikacji adwokackiej do łat 7 i 
wystąpić z wnioskiem do Naczelnej Rady Ad: 
wokackiej o utrzymanie 5-Ietniej aplikacji z 
iym, że 3 lata będzie trwała praktyka w sądzie, 
Uchwalono natomiast wniosek, o przedłużenie 
minimalnego stażu adwokatów uprawnionych 
do zatrudniania aplikantów z 5 lat na lat 7.

Promocja podchorążych
Bydgoszcz, 15. 10 (PAT.) W dn. 15 odbyła s>ę w 

Bydgoszczy promocja podchorążych, wychowanków 
szkoły podchorążych dla podoficerów na podporu
czników. W przeddzień uroczystości oaoył się na 
dziedzińcu szkolnym apel poległych. "Właściwe u- 
roczystości rozpoczęły się w diun 15 b. m. W uro
czystości promocyjnej wzięli udział przedstawicie
le wła-az wojskowych i cywilnych, Przedstawicie
lem Pana Prezydenta R. P. był gen. dywizji Ber- 
bpeki.

Lustracja kas komorników
Warszawa, 15. 10. Sin. W związku z wykryciem 

nadużyć w kilku kancelariach warszawskich ko
morników stołecznych, naczelne prezydium władz 
sądowych przeprowadza lustrację ksiąg i stanu 
kasy wszystkich kancelaryj komorników w Warsza
wie. Lustrację przeprowadzają dwaj specjalnie 
delegowan. sędziowie sądów grodzkich.

Opłata za detektor —  1 zł.
Warszawa, 15. 10- (L). W najbliższych dniacłi 

ukaże oię rozporządzenie ministra poczt i tele
grafów, według którego obniżone zostaną oplatr 
za abonament detektora radiowego z 3 zl. n.
1 zł. miesięcznie.

Walki na ulicach Oviedoi
Madryt, 15. 10. PAT. Komunikat’ urzędowy 

podaje: Wojska rządowe w dalszym ciągu wal
czą na ulicach miasta Oviedo, gdzie zajęły ko
szary artylerii, dzielnicę Cabayeda i t. d. Arty 
leria rządowa bombarduje katedrę, do której 
schroniło się wielu powstańców. Na froncie 
aiagońskim atak powstańczy pod Farlete zo
stał energicznie odparty. Powstańcy mieli wie
lu zabitych. Na froncie południowym na odcin 
ku Villa dcla Serena atak kawalerii marokań
skiej skończył się niepowodzeniem i powstań
cy stracili 16 zabitych. Na odcinku Naval Pe 
rai —  Cebrero wojskom rządowym udało się 
powstrzymać atak powstańców i skonsolidować 
bwe pozycje.

Walka na odcinku Cabrero była bardzo za
cięta. 9 samolotów powstańczych bombardowa
ło pozycje wojsk rządowych, które opuściły je
dynie niewielki skrawek ziemi, nie mający bez
pośredniego znaczeni- strategicznego. Około 

godz. 9-tej wznov'iony został atak powstańczy, 
jednakże kawaleria marokańska musiała się 
cofnąć, pozostawiając na placu widu zabitych. 
Po południu w akcji wzięły udział samoloty 
powstańcze. Oddziały rządowe cofnęły się na 
przygotowań'! linie obronne, gdzie odparto atak 
wojsk powstańczych-

Teneryfa, 15. 10. PAT. Radioklub’ w Tenery 
fie potwierdza v iadomość, że kolumny wojsk 
powstańczych, maszerujących z Galicji na od
siecz powstańcom w Oviedo, zajęły górę Narago i 
nawiązały łączność z silam. gen. Aranda. Woj
ska rządowe zmuszone były do ucieczki. W 
czasie walk padło ok. 2000 zabitych żołnierzy 
rządowych. ________

nej, aeronautyki, wojsk łączności, inteudentury ł 
służby uzbrojenia

Ponadto przewidziane jest powołanie do .ćwi
czeń tych wszystkich podoifcerów i szeregowych, 
którzy w r. 1935-3G nie odbyli z jakiegokolwick- 
bądż powodu ćwiczeń przewidzianych planem M. 
S. Wojsk.
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kapitalna polska komedia p .t. AS A TO NIE WYPADA
Rekordowa obsada ról głównych. Występują: Loda Niemirzanka, A. Żatozyń-jLi, a . r^rtne.-, Juno- 
•i* - Stępowaki, U Zimińska, H. Zarembina, J. Andrzejowska, R. Gierf* duski. K. Krukowski, S. Wo
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o  godz. 3-ej popoł i w niedzielę 18  bm. o  godz. 12-ej w południe. — Ceny miejsc od 50 do 95 jr.

Potrzeba wielkich pionierskich 
inwestycyj w Polsce

Element krytyki Jest nastym przyjacielem
Mowa min. Kwiatkowskiego

W wrzawa. 15. 10. (Sin.) Wicepremier 
Kwiatkowski wygłosił dzisiaj w sali kolum
nowej ratusza przemówienie przed rozpoc zę
ciem objazda kraju ^rzez czionków wyciecz
ki parl&auentam ĵ dla zapoznania s.ę z pra
cami inwestycyjnymi:

Mamy poczucie konieczności dokonania 
zmjan strukturalnych —  wywodził min. 
KwiatKowBKj —  w ustroju naszego życia go 
apodarczego —  i to takich, by wartość pra
cy rdowif ka, wartość pierwiastków twór- ' 
czych w życiu 1udBkim mogła widoeznie wzra 
siać, mogła swobodniej i pełniej się rozwijać 

Musimy się dozoroić gotpodarozo, by w 
coraz trudniejszej walce życiowej dotrzymać 
kroku społeczeństwom najbardziej żywot
nym i najbardziej uzdolnionym do solidarne 
go wysiłku. t

Mówiąc to —  stwierdzamy potizebę wiel
kich, pkiauerskich inwootycyj w Polsce. Po
trzeby w tej ćLicdzimie są olbiuymie, ą środ
ki liiezwyKle ograniczone.

Nasze kresy wschodnie —  pod względem 
Hmmainym — nie należą jes zcze do cywi
lizacji śóachodu Miasta, rzeki, drogi bito ,-ił 
drogi zeiazne, udostępnienie -źródeł-- «jfliei.gii, 1 
uaamoo reu w  e nę w granicach możliwoś
ci pod względem su powcow^tł. otwarcie no
wych dróg handiowycu, rozbudowa wytwór 
czości zabezpieczających państwo w chwi
lach niebezpieczeństwa, ale przede wszyst
kim zaktywizowanie tego potężnego zbiorni
ka ludzi, jaki stanowi wieś —  oto niewyceer 
pane konieczności inwestycyjne.

Z zagadnieniem tym wiążą się również pod 
Stawy wiązadeł społecznych. Musimy zap ?w 
uiać nowe poła do pracy dla nowych ooywa- 
teli. Jeżeli zaś w etwsunku do ogromu zaiclań 
mamy środków finansowych bardzo mało, o-

znacza to, iż dyspozycja środkami material
nymi musi być barazo oględna.

Jesteśmy napowno dalecy od deału "aró- 
wno w organizacji zbiorowego wysiłau, jak 
w przemyśleniu jego celowości i dlatego e- 
lement krytyki nie jest naszym wrogiem, ale 
przyjacielem. Z tych myśli jako jeden z 
ważnych fragmentów, powstała dzisiejsza 
inicjatywa. Przychodzimy z najlepszą wo
lą wkonania poważnej i ciężkiej pracy, ma
jącej ułatwić i pogłębić przy»zlą pracę w 
komisji budżetowej izb ustawodawczych.

W roku bieżącym z przyznanych kredy
tów najważniejsza wysiłki skoncentrowały 
się na inwestycjach: W dziedzinie komuni
kacyjnej (drogi i koleje), w dziedzinie elek
tryfikacyjnej z uruchomieniem nowych źró
deł energii (gaz i woda), w dziedzinie refor
my rolnej, w dziedzinie inwestycyj komunał 
nych, w dziedzinie budownictwa (szczegól
nie socjalnego).

Wycieczka postów do Tarnowa
' ół aro.ar t -15. It}.- PA-T. Ucz-estncj - wyeiacwki 
jłi.Hjmt-niarnefj dla zapoznania się i  prśearńi • 
inwestycyjnymi zwiedzili W godzinach przedpo
łudniowych roboty inwestycyjne miejsKje. pro
wadzone w stolicy.

O godz. 15-tej człoi kowie wycieczki udali sic 
na dworzec główny, gdzie p. minister komun;-' 
kacji J. Uliyuh wygłosił przemówienie, w któ
rym scharakteryzował i przedstawił prace juz 
dokonane w całym państwie, jak również będą
ce w toku, a mające na celu przystosowanie pol
skiego kolejnictwa do potrzeb dzisiejszych paa 
stwa,

O godz. 23-ej wycieczka parlamentarna wyje
chała do Tarnów?

Rokowania handlowe z  Rumunią 
i Trzecią Rzeszą

\Fjrszawa, 15. 10. (Sin). Rozpoczęte w tych 
dniach w: Bukareszcie rokowania handlowe poi- 
skommulkkie mają na celu doprowadzenie do 
zawarcia s Rumom^ definitj wnego porozumie- 
nia w zakresie kontygentów i rozrachunków, 
jak również przywróceni.-, równowagi w stosun
kach goopodirczych obu krajów.

Należy zauważyć, że bilans handlowy w o- 
brotich polsko-rumuńskich, który dotych zas 
byl dla Polaki etale dodatni, w pierwszej poi-.i- 
wie bieżącego roku przyniósł Polsce saldo ujem
ne w wy okości -łżO.OCO zł.

Warszawa, 15. 10. (Sin). Na terenie minister
stwa przemysłu i handlu odbywają się obecnie 
obrady polskiej i niemieckiej komisji kontroli

wzajemnego obrotu towarowego. Tematem o- 
brad jest ustalenie wysokości plafonu naszego 
wywozu do Niemiec na listopad br. Rozmiary 
plafonu znajdują się w ścisłej zależności od wy
sokości przywozu towarów z Niemiec do Pol 
ski, gdyż wypływającymi z tego źródła kwora
mi pokrywane są należności naszych eksporte
rów z tytułu wywozu do Niemiec towarów pjl- 
skich. Z koncern bm. planowane jest podjęcie 
w Berlinie rokowań o nowy układ kontyngento
wy polsko-niemiecki oraz o układ rozrachunko
wy, gdyż obowiązujący obecnie układ skończył 
się i na skutek obopólnego porozumienia został 
przedłużony tylko prowizorycznie dc końca br.

wienie. Królikowski skazany został prze* dwlfll 
instancje n i karę śmierci przez powienenle za 
zamordowania pod Rzeszowem w colach ra- 
buiJkcwych 2 osób. Sąd Najwyższy odrzucił kąi 
sację obrony tak, it wyrok »iał sdę prawomoc
ny. Wobec tego, it Pan Prezydent nia litorzy< 
stal z prawa laski, wyjochaf do Rzeczowa wyko
nawca wyroku sprawiedliwości. Królikowski 
będzie .dziś powieszony.

W bieżącym tygodniu rozstrzygnięta ma być 
również sprawa skazanego prawomocnym wyro
kiem na śmierć Stefam Tyszko, który zamor
dował w Rzeszowie 18-letnią dziewczynę w ce
lach rabunkowych.

Urbański skazany na 10 lat 
więzienia

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa 15. 10. (L) Przed Sądem oikręgcwym 

odbyła się dziś sprawa właściciela 6hlfcpu na Pel- 
cowiźnie Aleksandra Urbańskiego, który zastrzelił 
ogspodurza domu Lhaima Kirszenzweiga. Urnanski 
zalegał z komornym i gospodarz nalegał, aby się 
wyprowadził. Kirszenzweig zaprosił raz do siebie 
Urbańskiego ł zaproponował mu kupno sklepu z 
tym, że mu umorzy 4-micsięczną zaległość komor
nego, byleby się tylko wyprowadził W  odpowiedzi 
na to Urbański dobył rewolweru i oddał do Kir- 
sz3nzweiga kilka strzałów, które okazały się śmier
telne. Uruański, nie czekając na ustalenie czy Kir
szenzweig nie żyje, pobiegł do komisariatu i za
meldował o strzałach, dodając, że rewolwer mu się 
zaciął, bo uiaczejby na pewno „zastrzelił tego ży
da". W śledztwie Urbański zeznał, że su-Łclił no 
Kiiszeazweiga pod wpływem zbrodni Chaskielewi- 
cza w Mińsku Mazowieckim.

Podczas dzisiejszej rozprawy Urbański cofnął 
swoje poprzednie zeznarda twierdząc, i t  rewolwer 
sam wypalił wudy, kiedy on po pijanemu prze
kładał go z jednej kieszeni do drugiej Sąd jednak 
nie dał wiary tym zeznaniom i skazał Urbańskiego 
na 10 lat więzienia.

Straszny mord
(Tehfonem od naszego korespondenta).

Lwów, 15. 10- M. Do serii morderstw rabun
kowych zanotowanych na terenie Małopolski 
przybył jeszcze jtil. n mord rabunkowy popeł
niony w nocy z 13 na 14 bm. w gromadzie Ża
ków pow. lubaczowski. Nocy tej nieznani spra
wcy wtargnęli do mieszl ania 60-letniej Chuny 
tłeer, żony kupca w czasie, liedy nikogo nie 
było w domu i zamordowali Beerouą przez u 
duszenie. Łupem sprawców padła gotowka i 
garderoba. Wartości skradzionych przed,min. 
tów nie zdołano jeszcze ustalić. Zawiadomiona 
policja o wypadku prowadzi energiczne docho
dzeni i.

Lw ow ska giełda zb o żo w a
Lwów, 15. 10- M. Na dzisiejczej giełdzie zbo

żowej zaznaczyły się obroty w życie i otrębach, 
które w dalszym ciągu zwyżkują. Cena utrzyma
ła się na dotychczasowym poziomie. Usposobie
nie silne.

Płacono: żyto Stand. I. 19 —  19.50, II. 1S.75 
—  19, otręby pszenne grube 12.75 — 13, śred
nie 12 —  12.25i miałkie 13 —  13-50 Inne kursy 
nic zmienione.

 0(jO—>

KRONIKA TELEGRAFICZNA
— Jak słychać, Litwa ustanowiła stałą delegację 

do Ligi Narodów.
— „Giornale dTtalia" oblicza, że suma pożyczki, 

jaką podpiszą właściciele nieruchomości w Rzy
mie, wynosić będzie 262 miliony lirów.

— Na rozszerzenie i modernizację porta w Du- 
razzo rząd albański otrzymał od Baneo di Napoli 
pożyczkę w kwocie 3735 tysięcy franków w zlocie.

— Syn b. przywódcy chorwackiej partii chłop
skiej Vlatkio liadicz, który od kilku iat przebywa! 
za granicą jako emigrant polityczny, powrócił w 
środę od Zagrzebia. ,

— Począwszy od dnia 16 b. n> cena mleka w 
Paryżu i okręgu stołecznym zostaje podwyższona 
o 10 centimów na litrze.

— „Duch Casu‘‘- donosi, iż jeden z utzedow po
wiatowych w Czechach ukarał grzywną 2.000 ko
ron niemi ickiego kupca, który w oknie wys.awu- 
wym swego sklepu umieścił mapę Niemiec,, ozdo
biwszy ją hitlerowską swastyką.

Z Kowna donoszą, że w  jednym z tamtejszych ki. 
noteatrów wybuchł pożar, wywołując ogromną pa
nikę. Wiele osób z pośród widzów odniosło rany 
Kinooperator uległ ciężkim poparzeniom.

Po półrocznej przerwie -  pierwsze 
wykonanie wyroku śmierci

Waimzawa, 15. 10. (Sin). Dowiadujemy się, > ria cywMna Pana Prezydenta R. P. zaLomnni- 
że w dniu dzisiejszym wykonani, będzie po 6 i kowala wczoraj władzom wjmiaru eprawiedli- 
pól miesięcznej przerwie kara śmierci przez pn. wości o odrzuceniu podania obrońcy Stanisti- 
wieszenie za morderstwo rabunkowe. Kanceki- | wa Królikowskiego, zabiegającego o ułasks-
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Rozgoryczenie we Francji - 
zadowolenie w  Niemczech
Paryż. 15. 10. PAT. Kola polityczne Pa

ryża są pod wrażeniem wystąpienia króla 
belgijskiego Leopolda, które wywołało we 
Francji niezwykle silną reakcję, świadczy o 
tym ostry ton prasy francuskiej, nieukrywa 
jącej niezadowolenia i rozgoryczenia Prasa 
paryska wskazuje, iż wystąpienie to jest po
ważną wyrwą w systemie poitycznym, który 
ostatnio dyplomacja francuska, jak i angiel
ska, starały się zmontować w Europie Za
chodniej. Wskazuje się, iż przede wszy»ikim 
nowa polityka belgijska godzi bezpośrednio 
w stosunki francusko - belgi jsl ie. Belgia bo
wiem nie tylko w sposób jednostronny uwal 
nia się od zobowiązań lokameńskich i unie
możliwia zawarcie nowego paktu lokameńs- 
kiego, lecz przede wszystkim wypowiada so

jusz francusko-belgijski.
K **

Berlin. 15. 10. PAT. Na czoło zagadnień 
międzynarodowych, komentowanych przez 
prasę niemiecką wysunęła się dsisia; prokla 
macja neutralności Belgii przez króla Leopol 
da. Krok Belgii spotkał się tu z wyraźną a- 
probatą. Dzienniki niemieckie zwracają ba
czną uwagę na wTażenie wywołane decyzją 
belgijską w Paryżu przy czym daje się wy
czuć satysfakcja z powodu konsternacji, pa 
nującej —  według korespondentów niemiec
kich w stolicy Francji. Berlińskie koła poli
tyczne spodziewają się widocznie pomyśl
nych z niemieckiego punktu widzenia na
stępstw neutralności Belgii w okresie nad
chodzących rokowań międzynarodowych.

Uroczystości w Grudziądzu
Grudziądz, 15. 10. Tel. wł. W dniu dzisiejszym 

odbyła s]ę w Grudziądzu podniosła uroczystość 
15-lecia istnienia szkoły podchorążych kawale-; 
rii, połączona ze zjazdem byłych wychowanków; 
szkoły oraz promocją 73 podchorążych na pod
poruczników kawalerii. Uroczystość odlbyła się 
pod wysokim protektoratem pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej, który osobiście przybył do 
Grudziądza.

Prymusa szkoły podchorążego Belinę-Praż- 
mowskiego (syna wojewody lwowskiego) mia
nował osobiście podporucznikiem kawalerii oau 
Prezydent Rzeczypospolitej, wręczając mu sza
blę oficerską. Po dokonaniu promocji pan Pre
zydent R. P. złożył gratulację obecnemu na u v j - 
czysteściach pierwszemu kawalerzyście polskie* 
mu panu Belinie-Prażmowskiemu, wojewoda e 
lwowskiemu. Promocji pozostałych podchorą
żych dokonali obecni na uroczystościach genc* 
ralowie-inspektorzy armii.

Mosley w  Berlinie

Stronnictwo Ludowe żąda 
uczciwych wyborów

Warszawa. 15. 10. (Sin.) Pod przewodnic
twem byłego marszałka Sejmu Rataja obra
dował naczelny komitet wykonawczy Stron
nictwa Ludowego. W rezolucjach komitet 
stwierdza, że masy chłopskie skupione pod 
zielonym sztandarem nie dadzą się ani zła
mać, ani zahamować w swoim rozpędzie 
przez stosowane ubecne metody. Komitet 
stwierdza, że nie jest prawdą, jakoby Str on
nictwo Ludowe miało jakieś wspólne cele z 
komunistami lub sympatyzowało z ruchem 
komunistycznym. Komitet przypomina wszy 
stkie uchwały władz partyjnych, w których 
wyrażone jest negatywnie stanowisko do ja
kichkolwiek propozycji i współpracy z komu 
nistami, wychodząc z założenia, że dążenia 
komunistów są niebezpieczne dla państwa 
polskiego. Rezolucje zawierają w końcu na

stępujące oświadczenie: Próby pozyskania 
zauiania mas chłopskich przez tych, Którzy 
dla korzyści osobisiych wywo1ują w szere- 
ga.cn niezależnych mas chłopskich ferment, 
nie dadzą żadnego rezultatu. Wprowadzenie 
faszystowskiego ustroju w Polsce projekto
wane przez niektóiych przedstawicieli obozu 
rządowego wykopało przepaść między pań
stwem a masą ludową. W tej sytuacji tylko 
uczciwe i bezstronne wybory do cial ustawo 
dawczych przeprowadzone na podstawie de
mokratycznych wyborów i pod kontrolą spo 
łeczeństwa mpgą usunąć niebezpieczny fet- 
m.ent w masach ludowych. Tylko w stosowa 
niu legalnych śjodków i związaniu mas chło
pskich z państwem przez przyciągnięcie ich 
do współpracy może przyczynić się do wzmo 
c-nienia siły moralnej państwa.

Hitlerowcy gdańscy paraliżują 
w szystkie ugrupowania

Warszawa. 15. 10. (Sin.) Z Gdańska do
noszą, że rozwiązania partii socjalistycznej, 
przez senat gdański uważane jest przez opi
nię publiczną w Gdańs) u za formalne po
gwałcenie konstytucji. Konstytucja zapew- 
r»ia obywatelom prawo swobodnego zrzesze
nia się dla celów niepozostających w kolizji 
z prawem karnym. Rozwiązanie partii socja
listycznej upozorowane zostało rzekomym 
wykryciem nielegalnej broni. Senat gdański 
wyeliminował z życia publicznego w Gdańs
ku najsilniejsze stronnictwo, które zawsze 
żądało gospodarczej współpracy i oparcia o 
i/ąd polski i wystąpiło zdecydowanie za poli 
tycznym i Luli uralnym zbliżeniem do Polski 
Hitlerowcy twierdzą na łamach swojej pra
sy, że socjaliści dążyli do połączenia się z 
frontem ludowo - komunistycznym, co oczy
wiście jest nie praw dą. Równocześnie z roz
wiązaniem partii socjalistycznej rozw iązano 
robotniczy związek gimiastyczno - sporto
wy w Gdańsku. Było to zrzeszenie sportowe 
zupełnie niezależne od partii soc julistycznej. 
Należy zaznaczyć, że robotniczy związek gi- 
mnastycznio - sportowy w Gdańsku był okrę 
gową organizacją polskiego robotniczego 
związku sportowego w Warszawie. W miesz
kaniach członków tego związku dokonano 
licznych rewizji, a wśród aresztowanych 
sportowców znajduje się były urzędnik poli
cyjny Kemer. Poza tym przeprowadzono rć- 
wizje w mieszkaniu posła do Yolkstagu dra 
Blavi, który objął Uerownictwo partia nie
miecko - narodowej w miejsce dra Wiesnera

Z poczynań tych należy wnioskować, że hit
lerowcy postanowili rozciągnąć swoją kont
rolę i sparaliżować ruch wszystkich organi 
zacyj niesympatyzujących z hitlerowcami.

• •
Gdańsk. 15. 10. PAT. W pewnym lokalu 

przy ul. Breitgasse w Gdańsku rozpoczęło 
się w czwartek wieczorem zebranie stronni-

Berlin. 15. 10. PAT. W tufrjszycr kołach 
zagranicznych krążą pogłoski, że w uoiegłym 
tygodniu w stolicy Rzeszy bawił przywódca 
faszystów angielskich Mosley. Brał on m. 
in. rzekomo udział w m-oi»ystościach otwar
cia kompanii przeciwziruowej. Prasa niemie
cka nie pisała nic o pobycie wodza faszystów 
angielsKich. Mosley miał w yW  ̂ ystać swój 
pobyt w Berlinie dla wymiany myśli z szere
giem kierowniczych osobistości ruchu naro- 
dowo-socjaństycznego, a nawet spotkać się 
miał z kanclerzem Hitlerem, jaKkolwiek tę 
ostatnią pogłoskę uważają za mało prawidto- 
podobną.

Manewry armii i marynarki 
amerykańskiej

Nowy Jork, 15. 10. PAT. Na przestrzeni oko
ło 45U kim. od przylądka May w stanie New 
Tetsey aż do przylądki Hatteras w stanie pół 
ra-.cna Karolina rozpoczęły się wielkie mane
wry armii i marynarki dla obrony wybrzeży. 
manewrach bierze udział również straż nad
brzeżna, gdyż ćwiczenia mają wykazać mr.żł 
wości technicznego współdziałania wszystkich 
trzech rodzajów broni.

ctwa centrowego, na -którym przemawiać 
miał radny miejski centrowiec Wawer. —  
Wkrótce po rozpoczęciu się zebrania na salę 
wtargnęła bojówka narodowo - socjalistycz
na, która napadła na zebranych i pobiła ich. 
12 rannych uczestników zebrania odwiozło 
pogotowie ratunkowe do szpitala. Pogotowie 
policyjne zjawiło się w 10 minut po zaalar
mowaniu. Tymczasem napastnicy zbiegli.

W związku z powyższym zajściem potur
bowano dotkliwie w śródmieściu kilku Ży
dów.

Z OSTATNIEJ CHWILI

Wynikwyborówdozarządu
gminy żydowskiej w  Warszawie
Warszawa, 15. 10. (L). Dziś wieczorem odby

ło się posiedzenie rady gminy żydowskiej ula 
wyboru nowego zarządu. Na posiedzeniu zjawi
li się przedstawiciele władz. Przebieg posiedze
nia był burzliwy. Radni Bund owcy Mendelsohn 
i Ehrlich zażadali przed przystąpieniem do u- 
brad głosu. Przewodniczący komisji wyborczej 
dr. Hiudes nie chciał udzielić im głosu. Radni 
Bundowcy rozpoczęli obstrukcją. Jak się okaza
ło na sali było obecnych tylko 14-tu Bundow- 
ców, albowiem 15-ty Wassermann dostał w dro
dze do gminy krwotoku i został odwieziony di? 
szpitala.

W głosowaniu oddano 48 kartek.
Buncl uzyskał 16 głosów.
Aguda otrzymała 17 głosów.
Blok narodowo-żydowski otrzymał 10 głosów,

Mizrachi —  3 głosy.
Poale Syjon (prawica) —  2 głosy.
2 glo6y uznano za nieważne.
W  wyniku głosowania podział mandatóv! 

przedstawia się następująco:
Bunid —  5 mandatów, Aguda —  5 mandatów,; 

Syjoniści —  3 mandaty, Mizrachi —  1 mandat
1 Poale Syjon (prawica) —  1 mandat.

Jak się okazuje z wyniku wyborów Mizracn* 
która zawarła pakt z Aguidą i miała otrzymać
2 mandaty w zarządzie, została oązukana. To 
też sojusz Agudy z Mizrachi należy uznać za 
nie istniejący. Należy liczyć się, żć Syjoniści. 
Mizrachi i Poale Syjon zjednoczą się w zarzą
dzie gminy. W ten sposób Syjoniści będą rozpo
rządzać 5-ma mandatami, Aguda 5-ma i Bund 
5-ma.
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BICUR u-BITACHGN MA NAM DAĆ B R u t  

DO RĄK W  WALCE O PRZYSZŁOŚĆ ŻYDÓW 
SKIEJ PALESTYNY. ZATEM WSZYSCY DO 
PRACY DLA BICUR u-BITACHON.

Kronika krakowska
D iz U liY  L i u ą b i  I APTEK:

D$iś mają dyżur nocny lekarze; Pr. Horowitz Maks, 
Jasna 7, Pr. Szancer Henryk, Starowiślna 60, tcl. 12Ś-47. 
Di. Stauowski Józef, Łobzowska 54, tel. 174-42, Pr. Bara
nowski Włodz., Tatarska 11, tel. 167-13.

Dziś mają dyżur nocny apteki: Grodzka 22, Tląc Ma
tejki 3 Wybickiego 1, Eakowieka 12 Dietla 36, Brodziń
skiego 1.

ZIEMIA W ŁOSKA N A KOPIEC  
m a r g z  v  u ł  P i ł s u d s k i e g o

(or) W przyszłam t/goduiu 'wyjed2.1t, z Rzymu do 
Krakowa specjalna wioska misja wojskowa, która 
imieniem szefa rządu włoskiego Mussoliniego za
wiezie ziemię na Kopiec Marjzatka Pnsuaskrogo na 
Sowiniec. Członkowie misji zamierzają odwiedzić 
Warszawę i Wilno. Szczegóły programu pobytu mi- 
Lji włoskiej w Polsce opracowane będą w najbliż
szym czasie.
POW ITANIE GOŚCI RUMUŃSKICH

W pin lei; przyjeżdżają do Krakowa wybitni pra
wnicy rumuńscy, którzy bawią ostatnio w Polsce 
w celu nawiązania współpracy na polu prawniczym 
między Rumunją a Polską. Gości rumuńskich Za
rząd miejski powita uroczyście w salach Muzeum 
Naiodowego w Sukiennicach o godzinie 9.30 przed 
południem. W powitaniu wezmą także udział 
przedstawiciele władz państwowych, świata nau
kowego, sądownictwa i paiestry, 01 az Iiady Miej
skiej.
CHULIGAŃSKIE NAPADY W  ŚRÓD- 
MIEŚCU KRAKOW A NIE U STAJA

Pisaliśmy już kilkakrotnie, iż w śródmieściu Kra
kowa powtarzają się napady chuligańskie, których 
ofiarami padają przechodnie żydowscy. w  samym 
centrum Krakowa grasują bandy osobników, którzy 
napadają na przechodniów żydowskich, bijąc ich 
niekiedy do utraty przytomności.

Ofiarą 'Chuligańskiego napadu pądl ,v środę wie
czór Dawid Fingerhut, zamieszkały przy uk Dajt 
wór 20. Przechodząc onegdaj o koki godz. 7 wieczo
rem Rynkiem Głównym naprzeciw odwachu zo
stał on napadnięty przez kilku osooników.

Napastnicy pobili Fingerhuta dotkliwie, tak iż 
musiał udać się na Pogotowie Ratunkowe. Tutaj 
stwierdzono, że w czasie pobicia uszkodzono Fin- 
gerhutowi oko, wobec czego odstawiano go na kli
nikę okulistyczną. Po przybyciu na klinikę Finger
hut stracił przytomność. Grozi mu utrata oka.

Oczekiwać należy, że kompetentne czynniki raz 
nareszcie położą kies bandyckim napadom w śród
mieściu Krakowa. Trudno przypuszczać, aby spraw 
cy napadów byli nieucnwjtni i mogli przez tak 
długi czas grasować bezkarnie.

JESZCZE W  SPRAW IE WIESENBERG 
CONTR.! GRZYM AŁA-FIŁDLECKI
; W związku z opublikowanym pizez nas w nu
merze wczorajszym listem prof. U. J. dra Sp. 
YTukadiinovića, prosi nas autor „Tajemnicy" p. 
Leon Wiesenberg o zaznaczenie, i i  p. prof. YVu- 
kadim.ivid przesyłając p. Wiesenbergowi swe orze 
czenłe stwierdzające oonad wezelką wątpliwość, 
że p. Grzymała - Siedlecki w  komedii swej „Cwar- 
ty do brydża" dopuścił się plagiatu, — pisemnie 
upoważnił p. Wiesenberga do wykorzystania tego 
orzeczenia w sposób jaki uzna za stosowne. Na 
dowód przedłożył nam p. Wiesenberg oryginał 
listu prof. Wukadinowića gdzie istotnie takie upo
ważnienie jest zawarte.

INAUGURACJA ROKU SZKOLNEGO 
N A W. S. H.

tor) Wczoraj w południe odbyła się na W. S. H. 
inauguracja roku szkolnego. Przybyli na nią liczni 
1 eprezentanci władz z wojewodą Gnoińskim na 
czele.

Przemówienie inauguracyjne wygłosił dyrektor 
dr Boland, wskazując na to, że w  roku ubiegłym 
zapisało się na W. S. H. 783 studentów, w tym 
10 procent Żydów. Starania o przj znanie uczelni 
pełnych praw są na najlepszej drodze.

Z kolei zabrał glos rektor U. J. prof. dr. Szafer, 
mówiąc o  doniosłym znaczeniu 'nauk handlowych.

Zebrana na sali garstka młodzieży endeckiej od- 
śpmwała Hymn Młodych, wznosząc okrzyki na 
cześć rektora Szafera.
PO SIFD ZEN D 1 KOMITETU W . F . i  P. W .

Pod przewodnictwem wicedyr. dra Załuskie
go cdbylł się na Ratuszu krakowskim posiedze
nie M. Komitetu W. F, i  P. W. Wśród szeregu 
spraw znajdujących się na poi zadku dziennym dy
skutowano projekt administracji i użytkowania

SlEdzIwosądowBwsprawPeParylewl&zowel 
potrwa do roku 1937

(or) Śledztwo sądowe w sprawie Paryljwici.o- 
wej, pomimo szybkiego tempa, w  jakim jest prowa 
dzone, potrwa jeszcze czas dłuższy. Podana wczo- 
laj przez jeden z dzienników krakowskich wiado
mość, iż ukończenie śledztwa należy spodziewać 
się w następnym miesiącu jest nie ścisła. W chwl- 1 
li obecnej nie ma Łowieni mowy o tym, aby śledź-1 
two to zostało zamknięte przed początkiem roku 
1937. *

Aresztowana w związku z tą sprawą Fłtische 
rewa zotała wczoraj przed południem odstawiona 
do biura sędziego śledczego ara Korusiewicza, 
gdzie była przełucliiwana przez kilka godzin. 
Równocześnie w  więzieniu św. MicLaia przesłu
chano Parylewiczową.

Sprawa rozprawy sądowej nie jest obecnie jesz
cze aktualna. Według krążących pogłosek do spra
wy tej deiegowany będzie sąd katowicki.

Dwie eksplozje benzyny w Krakowie
D w i e  osoby t l ą ł k o  p o p  r  nonę

(rg) Powtarzające się wciąż wybuchy benzyny nie 
są widać dostateczną przestrogą, gdyż raz po razie 
notujemy podobne wypadki, pociągające za sobą 
wciąż nowe ofiary.

W mieszkaniu Zofii Sławińskiej przy u l Lenar
towicza 14 nastąpiła eksplozja, w czasie dolewania 
benzolu do prymusa. Sławińska nalewała benzol 
z flaszki i w tym momencie nastąpiła eksplozja, 
gdyż obok znajdowała się płonąca świeca. Przybyła 
na miejsce straż pożarna ogień ugasiła.

Sł?wińska, Która doznała poparzenia rąk i twa
rzy, udała się na stację Pogotowia Ratunkowego, 
skąd po udzieleniu pierwszej pomocy została prze
wieziona cio szpitala św. Łazarza.

Drugi wypadek miał miejsce pizy ul. ŻuLwsk«t 
go 8. W pralni tegoż domu Jan Chrobak, robotnik* 
zajęty był gotowaniem pasty. W czasie tego na
stąpiła eksplozja, Chrobak doznał poparzeń II-jo 
stopnia na rękach oraz I. stopnia na twarzy i szyi.

M. Stadionu sportowego w związku z ukończeniem 
drugiej fazy budowy. W pi ojekcie postanowiono 
uwzględnić doświadczenia podobnych stadionów 
zagraniczych i wziąć pod dokładną rozwagę po
stulaty, jakie wyrażą organizacje sportowe, które 
swą pracę na wzorowo urządzonym StadKnie 
miejskim będą prowadziły.

Następnie Komitet uchwalił założenie katastru to
warzystw i związków sportowych dla przejrzy
stego zapoznania się z działalnością i pracą klubo
wą. W tym ceiu w najbuższym czasie rozpisana 
zostanie odpowiednia ankieta.

Na posiedzemu obszernie ponad to omawiano 
sprawę, by W planie zabudowy Krakowa uwzględ
nione zostały w sposób odpowiadający ważnym 
zadaniem ciążącym na sporcie boiska, tereny gier 
spotowych, zieleńce etc. Dlatego też M. Komitet W. 
j i i  p. W. 'Wejdzie w 'Kontakt z Kierownictwem 
biura opracowującego doniosły dła roewoju Kra
kowa i jego przyszłości plan zabudowy miasta.

W końcu posiedzenia omawiana była kwestia roz
działu subwencji, jakie będą przyznane dla towa
rzystw i związków spoitowych, wykazujących ogól
nie żywotną i pożyteczną działalność.

SZKOLENIE LEK ARZY W  RATOWNICT
WIE SANITARNYM  O. P. L. G.

Polski Czerwony Krzyż zamierza zorganizować 
z ramitinia Drzędu Wojewódzkiego Krakowskiego 
w miesiącu październiku lub listopadzie b. r. kurs 

* ratownictwa sanitarnego obrony przcciy lotniczo- 
i gazowej dla lekarzy. Posiadanie świadectwa z u- 

kończenia kursu jest nieodzownym warunkiem u- 
prawniającym do wykonywania praktyki lekar
skiej. Wszyscy lekarze, którzy dotąd lego kursu 
nie odbyli, powinni się zgłosić w Zarządzie Polskie
go Czerwonego krzyza okręg krakowski — Podwa
le 7, gdzie będą mogli otrzymać Reformacje o ter
minie kursu i innych bliższych warunkach.

„ŻYCIE KULTURALNE KRAKOW A”
Prelegent p. Wiesław Górecki poruszy w zwięzłej 

formie wszystkie przejawy krakowskiego życia kul
turalnego. Opowie o muzyce, teatrze, nowościach 
wydawniczych, eksperymentach teatru „Cricol“ i 
Ł p.

Wydaje się, że wprowadzenie tego działu należy 
zapisać jako bardzo dodatnie posunięcie w progra
mie ramowym, którego brak, dawno już odczuwa
no.

Pogadanka nadana zostanie w dn. 16 bin. o godz. 
16.00-16.10.
ZADRZEW IENIE KRAKOW A

Wczoraj przystąpiono do robót, które poprze
dzają zasadzeni drzew na odcinku ul. Karmelic
kiej między ul. Dunajewskiego a Garbaską. Rosnąć 
tu będą Llony purpurowe, które dotychczas jeszcze 
ulic Krakowa nie zdobiły, a okazy ich jedynie 
znajdują się w kilku fragmentach plant. W naj
bliższym czasie Zarząd Ogrodów miejskich rozpocz
nie sadzenie lip na Al. Słowackiego na odcinku 
od ul. Karmelickiej do ul. Łobzowskiej wzdłuż 
środkowej ścieżki zieleńca,

SPRAW Y GRUNTOWE
Wczoraj odbyło się na Ratuszu Krakowskim 

posiedzenie Komisji gospodarczej Rady m. pod 
lyrzftwoJnictwem wiceprezydenta dra Klimeckiego.

Na posiedzeniu tym, Komisja uchwaliła sprze
daż 3-ch parcel gm. w Dz. XII i XVI, na cele mie
szkaniowo - budowlane.

Następnie przyjęto wnioski dotyczące Kupna i

zamiany gruntów w Dz. III, XII i 21X71, a to na 
ceie regulacj: ulic. Ma.lewskitgo. Lelewela i ul. 
Wygoda.

W końcu Komisja załatwiła szereg spraw do
tyczących administracji realności gminnych.
OSKARŻENI o  u d z ia ł  w  st r a jk u  
OKUPACYJNYM —  ZOSTALI I NIFWIN 
N1EN>

(rg) N) czasie strajków okupacyjnych 1 1  robot
ników okupowało odlewnię żelaza p. Iuimciglucka 
nu Zabłociu. Przeciw robotnikom tym wytoczone 
zostały dochodzenia a w konsekwencji zostali oui 
oskarżeni o  występek z art. 251 k. k.

Wczoraj odpowiadali oni przeć sądem krakow
skim. Oskarżeni tłumaczyli gię, że strajk miał 
ncdłozc ekonomiczne, a y : czasie okupacji zasto
sował. się do polecenia władz i wydawali z fe
bry ki tu wary

Po przeprowadzonej rozprawie sędzia dr. Wi
niarski wydał wyrok uniewinniający oskarżonych.
MASZYNISTA WYPADŁ Z POCIĄGU 
I CUDEM UNIKNĄŁ dMHJKCT

(rg) Rzadki wypadek zdarzył się wczoraj na 
linii kolejowej Gzem? —  Wola Rzeazińcka. Z 
jadącego pociągu towarowego wypadł maszyni
sta z powodu defektu drzwiczek.

Pomocnik jego zdołał pociąg zatrzymać, po 
czym maszynistę ciężko rannego zabrano do 
pociągu i przewieziono do Krakowa.

— „MŁODE WIZO Wpisy i  rejestracje członkiń 
przyjmuje się codi. od 8—9 wieoŁ. w lokalu Mikołajska *- 
Hównoeze u >“ przyjmuje ale wpisy na seminaria femini
styczne oraz literatury żydowsKiej.

— KOŁO CHEMIKÓW l FARMACEUTÓW „Ognisko". 
Sekret&.-lat urzęduje w poniedziałki i czwartki od godz. 
1Ł.30—20. Zebranie informacyjne chemików i farmaceu
tów stud. I. r. U. J. jakoteż lat starszych odbędzie się 
we wtorek 20 bm. godz. 19.

— KURSY JĘZ. HEBRAJSKIEuO angielskiego 
niemieckiego rozpoczynają się wkrótce w Zw. Zaw. Żyd. 
Prac. Umysł, w Krakowie pl. W W Świętych 8. Zgło
szenia w sekretariacie mi edzy godz. 19—21. teL l«9-97.

ZMARLI W KRAKOWIE; Błp. Altendorf Jakób Jozef 
(lat 85).

Ford za Landonem
Detroit, 15. 10. PAT. Henryk Ford oświadczył 

dziś kategorycznie, iż jest zwolennikiem repu
blikańskiego kandydata na prezydenta St. Zjed
noczonych Landona. Podziwiam go —  powie
dział Ford — wierze w niego i mam nadzieję, 
że będzie wybrany. Ford nie krytykuje polity
ki RoosevpUa, oświadczył tylko, że polityka tt 
przyniosła nam wszystko, co kraj mógł znieść. 
Zamierzenia New Deai były może i dobre, ale' 
wykonanie było bardzo zło.

KUPON ZN IZK 0 W Y  00 KM.
Adria - Atlantic - Świt ■ Bagatela - Uciecha 

Vtażny 16. X. — Wyciąc 1 przedłożyć do wymiany 
w Kolektnrze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji ,N. Meęraanda, św. Marka 20, 
lub w Adm. >N. Dziennika*, Orzeszkowej 7.
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P0CZ1E SZYFROWAmimm
nalwży wrzucać wciągu 

całego dnia
tylko 

ao skrzynki
wmurowanej w bramie 

przed.
„N owym  Dziennikiem*' 
a którą opróżnia się 

6 razy dziennie

Wonie posaoy |
lOTBZEBNA zdolna, ruty

nowana ekspedientka.
Zgłoszenia: Juliusz Nacht, 
Ślradoiu 5. COlk

DO pomocy pani domu we 
dworze na Górnym śiąsku 
poszukuje sie energicznej, 
inteligentnej panny (Ży
dówki) znającej kuchnie 
wykwintną i wszelkie za
jęcia gospodarcze. Zgłosze
nia do A-lm. Nowego Dzień 
nika pod „Dobra posada".

8148g

ADWOKAT (Patron) w 
większym młeśuia przemy
słowym Małopolski wsohod- 
Jnisj przyjmie aplikanta. 
Zgłoszenia „Porozumienie" 
do Adm. Nowego Dziennika.

8131g

KASJERKI dla kina po
szukuje. Zgłoszenia tylko 
osób, które już w klnie 
pracowały pod „Kasjerka" 
Biuro ogłoszeń Stattera — 
rtynek 8. 603k

INTELIGENTNA gospody
ni - kucharka poszukiwana 
od 1. XI. do i osób (obok 
służącej) w Krakowie: Wy
magana doskonała znajo
mość gotowania, szycia 1 

prania. Odpis świadectw 
nadesłać pod „Uczciwa" do 
Adm. Nowego Dziennika.

8147g

POMOCNIKA do handlu 
porcelany i szklą przyjmą. 
Zgłoszenia pisemne do Biu
ra Siattera Rynek 8 —

605k

K ATOWICE — buchalter 
bilanSłSta, podatkowiec, sa
modzielny korespondent poi 
sko - niemiecki poszukuje 
zajęcia wieczorowego. Dzwo 
nić Katowice 315-93.

8131g

Z BŁAWATNEJ branży 
handlowiec, zdolny sprze
dawca, inteligentny i su
mienny prosi kupców o 
pizyjecie go z powrotem do 
branży Zgłoszenia Nowy 
Dziennik pod „Jot". 8154g

B1ELIŻNIARKA. specja
listka koszul męskich szy
je po cenach niskich. Ohren 
stein, Paulińska 14.

ZDOLNA KRAWCOWa  — 
przyjmuje wszelkiego ro
dzaju szycie, suknie oraz
bieliznę, na żądanie przy
chodzą do domu szyć i na
prawiać ewent. zabieram 
swoją maszyną. -  1 i !  

dziennie. Cesia Kochen u 
Aitera, Kraków, Pi. Nowy 
9, m. 16 eilbg

PIELĘGNIARKI kwalifi
kowane do chorych, położ
nic, niemowląt, masalyst- 
ki — w miejscu, na wy
jazd poleca Stowarzysze
nie — Kiaków, Szewska 7, 
telefon 181-99. 7984.

BEZROBOTNY drzewiarz 
poszukuje Jakiejkolwiek 
posady najchętniej przy 
drzewie. Zgłoszenia pod 
„Samotny" do Adm. No
wego Dziennika. 6122g

HAFTUJĘ, szyję bieliznę, 
wyprawy ślubne. Szycie 
blnzek, spódniczek, szlafro
ków, pyjam. Stockowa, — 
Dietla 50 II. p.

8092g

S Z K O Ł A  R Y T M I K I  i P L A S T Y K I  
PAUUNY BERGER i UDJI FALTFR

R U T H S O R E L
rozpoczyna naukę na kursach dla pań i dzieci

dnia 12-go października
Wpisy: SALA SASKA, ulica św. JANA 6.

Zakochany kowal

SAMODZIELNA korespon
dentka niemiecka poszuku
je posady jak również go
dzinowo. Zgłoszenia pod 
..Wiedenka' do Adm. No
wego Dziennika. 8137g

KRAWCZYNI przyjmuje 
robotę, chodzi po domach 
chętnie szyje szlafroki do 
sklepu. Lizer, Kupa 14, m. 
2. 8142g

Kupno
NOSZONĄ garderobę kupu 
ję. plącę dobrze. Goldberg, 
Gazowa 13, tel. 168 21.

?952g

ŻYDOWSKA Szkoła Han* 
dlowa kupi hebrajską ma
szynę do pisania. Oferty 
składać w Dyrekcji. — 

598k

I n ln i  Handlowe
SPOLNIKA z kapitałem zł. 
10.IWO poszukuję. Posiadam 
lokale we własnej realno
ści. Zyski poważne zape
wnione. Gwarancja hipo
teczna możliwa. Zgłoszenia 
pod „Korzystnie" do Biura 
ogłoszeń Stattera, Kraków, 
Rynek 8. 604k

M EBIE KUCHENNE — 
przedpokojowe i pokoje 
dziecięce, nowoczesne, szlel- 
Ilakowane solidne najta
niej. Specjalność Rynek 
Gl. 12, podwórze. 7317k

„BIGO" nsuwa niezawod
nie ODCISKI, 50 groszy. 

Drogeria 
SCEa PSENSOHNA,

Kłaków, Plac Nowy.
384 k

OSTATNIE NOWOŚCI
we wełnaih na płaszcze i na suknie

poleca n a j t a n i e j  w największym wyborze

F R E I W A L D
KI.At.OW, FLOHJANSKA 44 L p. tel. 105-33

Sprzedaż
KAPELUSZE — KOSZULE 
-  KRAWATY Najtaniej 
„AU  BON MARCHE" -  
Kraków, Groaza 13.

8142g

TELEGRAM. Nowo otwarty 
■kiep poleca kapelusze, bie
liznę, pończochy, swetry 
po cenach fabrycznych. — 
Szymon Tauber, Kraków, 
STAROWIŚLNA *7.

27 lk

MEREŻKARKA braz 
ENDLÓWKA mało używa
ne, tanio sptżfcdam. Marko
wicz, Biała, Listopada 28.

8133k

MASZYNY do pisania. — 
Sprzedaż — zamiana, kup
no. Maz L&wenstein, Kra
ków, Zwierzyniecka 11.

INIE RATO W  
DROBNYCH
nie przyjmuje sie 

telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
I wyłącznie i,A G O T Ó W K Ę .

Pocztę szytrow ą  
edblerać moina tylko 
w ciągti 14 dni od daty 
ukazania sią odnośne

go Inieratu.

KURS KROJU i MODELOWANIA bielizny oraz 
KURS KROJU i MODELOWANIA krawieczyray
dla osób zaawansowanych rozpoczyna się w Szkole 

Zawodowej dla dziewcząt zyd.
O G N I S K O  P R A C Y

Adres: Stolarska 15 tel. 158-21

Wzorowa pracow n ia  dla 
napraw maszyn biurowych
UHER i ABSLER
Kraków, św. Jana U 
Tel. 109-0&

S S um o^JZ ^rr>u& 12auĄ urue!
tcru3^ftrruyriyi tta a tlc '

Zdrojowiska
KRYNICA — Pensjonat 
LARLTON poleca pokoje 
na sezon trzeci i okres świą 
toczny. Ceny zniżone. Auto 
bus oczekuje P. T. Gości 
przy kożdym pociągu. — 

670*

KRYNICA. „PODHALE", 
komfortowy pensjonat pod 
kier. Brandowej poleca po
koje z wykwintnym utrzy
maniem na sezon trzeci po 
oenach zniżonych. Pros! c 
wcześniejsze zamówienia. — 
Telefon Nr. 816. 6b9k

K6NCESJINIW. KOEDUK.
KURSY HANDLOWE 

GRYSZPANA. Kraków, ul 
Saiego 12. WPISY codzien
nie. Dla pp. Abiturientów 
( ek) zespół oddzielny. — 

447k

GIMNASTYKA DLA 
CHŁOPCÓW, osobne kursy 
przy Szkole Rytmiki — Pla 
styki Aniuty Wachsman 
Orlińskiej, Rynek 32. —

596k

W PISY na koncesjonowane 
KURSY HANDLOWE 

F E I N  B E R G A  
Starowiślna 25, codziennie.

mk

UDZIELAM LEKCJA ję
zyka HEBRAJSKIEGO

dla początkujących i za
awansowanych, jakoteż 
nauki z każdej dziedziny 
judaistyki. Honorarium u- 
miarkowane. Sz. Walkow- 
ski Miodowa 22/12. 8127g

ANGIELSKI, francuski nie
miecki, metodą Ansona. 
Krowode/ska 5 Zł. 4.— 
miesięcznie. 7925g

Lokale
LOKAL parterowy (dwie 
ubikacje), od listopada 
do wynajęcia na przemysł, 
biuro, rękouzielo itp. ul. 
Poselska 17. 602k

POKÓJ pełnokomfortowy. 
telefon zaraz do wynaję- 
Sebagtlana 4, II. m. 7. — 

8152g

POKÓJ umeblowany dla 
pań lub panów z utrzyma 
nlem ew. bez zaraz do wy
najęcia. Zgłoszenia Dietla 
111 m. 7.

STARSZA samotna wdowa 
poszukuje panny na wspól
ne mieszkanie od zaraz. — 
Zgłoszenia: Bonifraterska
3 II. p. m. 6.

Różne
ZBIÓRKA uliozna na rzecz 
■tow. Bejt Lechem odbyta 
dnia 22. IX . br. przyniosła 
ogółem zł. 405.91. 8151g

CERUJE bez śladn, czyści 
chemicznie, farbuje, 'Błf- 
praw-ia, przeraoia wszelką 
garderobę jedyne pogoto
wie krawieckie, Kraków, 
Grodzka 6 Telefon 180-58.

597 k

SMACZNE obiady po zni
żonej cenie wydaje się. -  
Dietla 111/1 p. m. 7,

ETYKIETY FIRMOWE
jedwabne, półjedwabne oraz bawełniane dla fabryk 
konfekcji, bielizny i obuwia, talonów modniarskich, 
krawieckich i t. p. monogramy, litery i liczby tkane 

poleca
IŁ OHRENSTEIN Kraków* Poselska 0 .

Reklama dźwignia handlu mn kv
Bo to jest list miłosny do mojej sic- 

noiypistki.

PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . . . .  outsięcz. 4.30 kwart. zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową . . „  „  7.50 „  „  22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 mm. w jednym łamie. Str. w 
tekście i nadesłanem ua 3 łamy po 76 milimetr Str. za tekstem 6 ła
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 stów

CENY w zlotycb: 1 strona 1.25. Teket 1. Nadesłane 0-75. Za tekstem 
0.25. Drobne od słowa 10 gr. Dla poszukującyib pracy 05 gr. Gratu 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5. Ogłoaz. ślubne i zaręczynowe 
zł. 10. Podziękowania lekarskie do 25 mm. zł. JO. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w 1. łam. zł. 20. Za zastrzeżenie miejsc dolicza się 25%
za druk kolorowy 50%. ■ - •

NOWY DZIENNIK* wychodzi codz. także W poniedz. i dtn poswiąt.

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzień nik“ : Zygmunt Hochwałd. — Redaktor odpo wiedzialny. Dr. Mojżesz ^aułer, 
Nowa Drukarnia Dzień nikowa, Kraków, Orzeszkowej 7 pod zarządem Maksymiljana Feldmana.


